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P o d s t a w y  polskiej polityki o ś w ia to w e j.
Expose p. premiera i ministra W. R. i 0. P. Janusza Jędrzejewicza.

Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budże 
.towej sejmu, P. Prezes Rady Mimi- 
,# ó w  Minister W . R. i O. P. Janusz 
Jedrzejcw cz wygłosi/t następujące 
przemówienie:

Rzucając krytyczne spojrzenie na 
kończący się rok budżetwy odno­
szę wraże,nie, że dzięki niezachwianej 
pracowitości podległego mi personeu., 
a przedewszystkiem dzięki ofiarnej 
s-użbie armji nauczycielskiej, zadanie, 
które postawiliśmy sobie przed ro­
kiem, zostało spełnione.

Z ugruntowaną na tern przeświad­
czeniu otuchą pragnę rozwinąć w iwj 
jardziej zasadniczych iinjach plan pra 
cy oświatowej.

Budże!: Ministerstwa WR i O P
Konieczność wzmożonych oszczędno 

ÓJ w zakresie całokształtu prac rządu 
dęga również i w dziedzinę ośw-iaty 
Jednak dzięki utrwalonemu już zrozu- 

‘ ■•tnicniu ważności tej dziedziny, stawia 
riej na jednym poziomie z dziedziną o- 
brony państwa, udało się obronić ją 
przed niebezp .czeństwem zbyt dotkli 
wyeli skreśleń, a nawet nieznacznie 
uprzywilejować w stosunku do nowe­
go budżetu. Z preliminarza wynika 
znfliiózuśiie globalnej kwoty wydat­
ków na oświatę o 13.413.577 zL, czyli
0 4 proc. w porównaniu z rokiem ub. 
W stosunku do wydatków ogól no pań­
stw owych w grupie administ-acji, j -  
dzkił Mirm-mrstwa W R i OP wzrósł 
jożnak z 13.20 proc. w r. ub. do 14.55 
proc. roku bisż. Jest to budżet w 91 
prfib. osobowy. Pozycja ta poza zmuiej 
szonym do min rriifhi personelem admi 
lustracyjnym oznacza etaty nauczyciel 
kie a tem samem w yraża istotę dzia­
łalność ministerstwa i dlatego nio mo­
że być obniżona. Z koniecznośoi w ęc 
bytem zmuszony przesunąć znaczną 
część wydatków rzeczowych, już po 
uskutecznieniu wszystkich możliwych 
skreśleń, do działów funduszów spe­
cjalnych, tworzących t. zw. taksy ad­
ministracyjne.

Zasadniczym trzonem pracy oświa­
towej w oglle, a w  skomplikowanych 
warunkach polskich w szczególności, 
jest w ytworzen:e jasno określonego 
kierunku ogólnej polityki oświatowej.

U c ze ln a  myśl w ychow aw cza
Naczelna polbka myśl wychowaw­

cza polega na dążeniu do osią­
gnięcia przemiany psychik; młodzieży
1 całego społeczeństwa w kierunku 
rozbudzenia i wyrobienia poczucia so­
lidarności państwowej, poczucia zbio­
rowej i jednostkowej za iosy państwa 
odpowiedzialności, poczucia ofiarnej j 
chętnej dia tego państwa służby. 
Stwierdzam z glębokicm przekona­
niem, że im tnkich zasadach oparte wy 
chowanie wszystkich obywateli Polski 
nie jolt sprzeczne z pojęciami narodu 
polskiego, ale nawet na niem dopiero 
może być oparte wychowanie narodo­
we. Twierdze, że +ak określona myśl

wychowawcza tw orzy i istotę i naj­
głębszy sens wychowania państwowe 
go, jako pojęcia obejmującego ogół o- 
bywateli Rzphtej, j zespół wszystkich 
sił psychicznych, składających się na 
wytworzenie typu obywatela, umieją­
cego myśleć kategoriami pojęcia pań­
stwa i opanować ouruchy rasowe lub 
plemienne. Nie sądzę, aby kjoś zaprze 
czył, że taki typ nie jest najpiękniej­
szy.

Drugą podstawą polityki oświatowej 
polskiej, pov'inuc być oparcie ustroju 
i organizacji szkolnictwa polskiego o 
realny grunt potrzeb kulturalnych i
gospodarczych. Sądzę, że w obliczu 
dzisiejszej rzeczywistości i kształtują­
cej się ooraz wyraźniej przyszłości, 
staie s:ę nieodzownem położenie zna­
cznego nacisku na uwzględnienie pisr 
wiastka gospodarczego, jako podsta­
w y myślenia, przy jednoczesnem za­
chowaniu wszystkich emocjonalnych 
węzłów, łączących obywatela z pań­
stwem poprzez bohaterskie tradycje 
przeszłości i żyw j stosunek do obja­
w ów  wielkości państwa w dobie obe­
cnej.

Środkiem prowadzącym do osiągnię­
cia powyższych celów jest ustrój szkol 
ny, którego nowy zrąb binJnic się na 
podstawie nowej ustawy, program 
szkolny opracowany w dostosowanej 
do nowych zadań szkole, a wreszcie 
organizacja pracy wychowawczej m  
terenie szkolnego i pozaszkolnego ży­
cia młodzieży.

Tu p. Premjer przytacza szereg prac 
nad przebudową ustroju szkolnego.

Szkolnictw o powszechne.
Przechodząc do perspektyw w za­

kresie poszczególnych rolfzaftjw szaol- 
metu a —  oświadcza dalej p. Premjer 
—  bez wahania, jakkolwiek tnie bez 
przykrości, zwracam uwagę na ogrom 
przeszkód, stojących na drodze reali­
zacji ustawy o powszechnym obo-

i w ązlcr nauczania. Niestety, przeliczy­
liśmy się, borąc w zaraniu nieęrdie- 

, glości ten wielki ciężar na meokrzepłe 
1 jeszcze barki. Twierdzę z tego m e j- 

sca, że tak administracja szkolna iak 
i nauczycielctw o dokonały i dokonuj? 
nadludzkich wysiłków', aby w yczc p ;ć 
wazelkie możliwości dostarczenia o. 
światy jak największej liczbie dzieci, 
ale rzeczywistość nie Pozwała ita peł­
ne rezultaty. Już w ub. roku mielśmy 
niespełna pół mdjona dziec. dla któ- 

, rych nie starczyło miej.-ca w szkołach.
Jedynie na Śląsku i w woj, poznań- 

i skiem i pomorsk em obow ązek szkol­
ny wypełnia 100 prc. dzieci.

Dzięki ogromnym wysiłkom wfadz 
szkolny :h, które natrafiły na zrozumie 
nie samorządów ludności, zwiększyła 
się znacznie liczba odpowiednich !-zh 
szkolych. W  wyniku tych poczynań 
przyjęliśmy w bież. roku 125.000 dzie­
ci w ecej, niż w roku ub., organizując 
jednocze-nit w odpow'edui sposób 

, ce naiwzycieli i zw lęksŁaiąc ich liczbę 
przez zatrudnień e okćio 1.300 bezpłat­
nych praktykantów. Tych 125.000 dz-ie 
ej stonowi wzrost jak aa nasze możiH- 
wości olbrzymi, ale jeszcze daleki od 
zaspokojenia wszysikich potrzeb.

Dysproporcja między przyrostem 
dziec, a możliwościami dostarczenia 
izb szkoilnych i sił nauazydelskch jest 
tak ogromna, że nawet w  normalne] 
koniunkturze gospodarczej rrzebahy ca 
łych lat na jej zmniejszenie. Wysiłki, 
których dokonaliśmy, Swoadczą. że po­
suwamy się na tem polu ciągle na­
przód. Niezależnie od skierowanej na 
to zagadnienie uwagi Rządu, iiczę na 
szeroki udział społeczeństwa, które dla 
tych celów organizuje się w szeregach 
Towarzystwa Popie ran a Budowy 
Szkół Powszechnych

Po omówieniu ważniejszych posu­
nięć w dziedzin,® szkońictwa średnie­
go, ogólnokształcącego, zakładów 
kształcenia nauczycieli, sżkolnctwa za 
wodowego — P. Premier przesz?c!ł do 
zagadnienia szkół akademickich.

Fakt przsfomowy w dziejach
szkolnictw a akadem ickiego.

Mamy w te; dziedzinie do zanotowa 
nia fakt przełomowego znaczenia, ja- 
k em było wejście w życie ustawy z 
13 marca 1933 roku i szeregu rozpo­
rządzeń wykonawczych. Dalsza praca 
nad zatwierdzali,ieem nowych statutów 
szkół akademickich, nad obsadzaniem 
opróżnionych katedr fest w pełnym 
toku. Nie mogę sobie przy tej sposob­
ności odmówić dużej satysfakcji: przed 
rokiem stałem w tej ;zbię pod gradem 
oskarżeń, niektórzy z Panów raczyli 
w ‘d2 ieć w  najbliższej przyszłości pol- 
sk ego szkolnictwa akademekiego ners 
pekiywy niemal pogrzffljowię; a dziś, 
gdy ustawa już jest wykonywana, pka 
2,*le s:ę. że alarmy były co najmniej 
płonne, Reforma nie spowodowała żad 
"ych wstiząsów w szkolnictwie nka- 
demickiem. nrzedwnie, ustabilizowara

warunki normalnej pracy naukowej, a 
! pod niejednym względem już w Pierw- 
; szyin roku wykonyw ana dała skutki 

dodatnie.

Płonne okazują się rów«ie± prze­
strogi i alarmy z powouu tych arty 
kułó w ustawy, które zawierają 

postanowienia dotyczące młodzieży.
Wydane na mocy ustawy rozporzą­

dzenia o stowarzyszeniach akademic­
kich z 3o kwietnia 1933 wesizły w  ży- j 
c*e bez żadnych szczególnych trudności. < 
Przystępując do pracy nad rozporzą- j 
dz^i-iem wykoniawczem wziąłem jako ! 
zasadę organizacji studcmckich charak­
ter jednouczetaiany. Znosząc organiza­
cje centralne, występujące pod nazwą 
związków ogólno - polskich, działałem 
z halzłeA&em Drz*>konajn»em. że wra­

cam polityczne eksipozytury stron­
nictw, będących przyczyną j źródiem 
zamętu na uczelniach. Nie kierowałem 
się natomiast w najmniejszym stopniu 
niechęcią do młodzieży akademickiej i 
wszelkie w tym kierunku insynuacje, 
jaik najkatego, yczniej odpieram. Przeci 
w  me, moje rozporządzenia legalizują 
dopiero t. zw. stowarzyszenia ideowe 
młodzieży, działające dawniej bezpra­
wnie. Społeczeństwo akademickie 
utrzymało wszystkie dawne typy sto­
warzyszeń porządkując je tylko. Życie 
organizacyjne w uczelniach może się 
rozwijać swobodnie, pod walonkiem 
stosowania się do obow ązujących prze 
pisów, bowiem ideą Rządu, który mam 
zaszczyt reprezentować, jest pozosta­
wienie młodzieży swobody kształtowa 
nia swego światopoglądu według włas­
nych upooobań. Nie jesteśmy zwolen 
nikami upaństwowienia poglądów, ale 
od swobody urabiania własnej ideolo- 
S»j' w jpj specyficznej, wynaturzonej 
formie, prowadzi długa droga j ten dy­
stans musiał być podkreślony. Stwier­
dzam, że młodzież zastosowała się ną 
ogół do nowych przepisów, a obecne 
organizacja stowarzyszeń akademickich 
przy udziaie władz uczelnianych do- 
chodzi do konca. Akcja ta została ea- 
kłócona tylko w Uniwersytecie war­
szawskim. Mam nadzieję, że czynniki, 
które w poprzednich latach organizo­
wały zaburzenia, zobaczą wreszcie, że 
zaszły za daleko i że wypadki takie już 
się nie powtórzą.

Reform a opłat studenckich.
Poruszę tu jeszcze sprawę reformy 

opłat studenckich. W pierwszym roku 
wynik) były pomyślne. Wyniki finanso­
we przeszły wszelkie oczekiwania, a 
ogólna hczta studentów w Polsce uK 
sjiadła, a nawet zwiększyła się. W zip 
kresie wyposażeń zakładów nauko­
wych akademickich fundusze wzrosły 
do 3,1/1.000 zt. t. j. o 120 proc. w ciągu 
3 lat. Na pomoc finansowa dla młodzie 
zy przeznaczyłem w b. r. z funduszu 
opłat 4,500 tys. zł-, t. j. znowu o wiele 
więcej niż w iatach poprzednich, Pod 
niosłem wreszcie liczbę stypendiów < 
188, jak również w ysokość kwoty n;. 
zasiłki doraźne, głównie celem uiszczę 
nią zaległych opłat szkolnych.

Mówiąc o pojnocy akademickiej, iiifc 
mogę nie wspomnieć także o ujęciu przez 
Ministerstwo oigauizacji praktyk waha 
cyjnycb, dzięk czemu można było w 
ciągu 2 ostatnich lat rozdzielić co rokt 
około 1.500 praktyk w najrozmaitszych 
działach administracji i w7ytw órczośę;. 
Reforma opłat akademickich, po.-ząd.im 
jąc stosunki w tej dziedzinie, pozwoliła 
jednocześnie na pi zy iście z pomocą tak 
szkołom, jak i młodzieży.

Zdaje mi sie zatem, że jeżeli iazie o 
zagadnienie szkolnictwa wyższego w 
całokształcie, to mam pełne prawo 
rważać, że w wyniku Pokonanej z ta­
kim trudem reformy, przedstawia się 
0(m> dodatnio ■ jest jasne nawet dla po­
przednio uprzedzonych

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej.)
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i s z t u k a .
klad m ędzy Sto.I cr\ Apostolską, a Pol­
ską Rznhtn jest aktem obustronym, 
który wraz z wszystkiemi konwencja­
mi obie strony obowiązane są w yko­
nywać, zaczyna pomału docierać do 
świadomości nawet tych. dla których 
zrozumienie tej obopólności nie byio 
zawsze jasne.

Przechodzę teraz

do spraw wyznania prawosławnego

i chcę z całym naciskiem stwierdzić
stanowczą wolę rząciu do uregulowa­
nia położenia prawnego tego kościoła

, i ustalenia do niego stosunku państwa, 
kongres wychowania moralnego Z P - | p ocj WZg]ędeTn zostały iuż dokona

żywym  i

Jako minister oświaty, uważam, żc 
je dnem z najważniejszych moich zadań 
jest opieka nad nauką i sztuką, jako my 
hardziej widocznem świadectwem kul­
tury narodowej. Ministerstwo popiera- . 
lo instytucje naukowe, jak również; j 
utrzymuje rozgałęzione stosunki ze i 
światem naukowym zagranicą. Odbył j 
się w  Warszawie 7 międzynarodowy j 
zjazd historyków, w  roku przyszłym ! 
przewidziany jest międzynarodowy | 
zjazd geografów i międzynarodowy i

śród faktów, świadczących o 
kontakcie z zagranicą, zaznaczę fakt 
•zawarcia konwencji kulturalnej z Jugo- 
sławją. Pom oc finansowa obejmowała 
w r. ubiegłym wszystkie działy twór­
czości artystycznej, zwłaszcza literatu 
rę, teatr i sztuki plastyczne.

Z faktów dokonanych, jednym z aiaj 
ważniejszych było stworzenie Akade­
mii Literatury. Naukę i sztukę traktu
ję jako jeden z kamieni węgielnych do 
brej polityki oświatowej, bowiem są to 
najpewniejsze i najtrwalsze źródła po 
tęgi duchowej narodu.

W y t y c z n e  p o iit y k i  
w y z n a n i o w e j .

Na zakończenie dorzucę kilka uwag 
do scharakteryzowanej już przezeiniiie 
kilkakrotnie naszej polityki wyznanio­
wej. Głów nem zadaniem mojem jest 
obecnie praca nad uporządkowaniem 
chaotycznych jeszcze stosunków pra­
wnych w tej dziedzinie. Ustrojowe p''a 
ce Ministerstwa idą w  kierunku unifi­
kacji prawodawstwa wyznaniowego, 
ogólnego stosunku państwa do poszczę 
gólnych wyznań na podstawie polskich 
ustaw i na baczeniu, aby wszędzie 
tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, na 
leżycie zostały zabezpieczone rze­
czywiste potrzeby 1 słuszne wym ogi 
wyznaniowe kościołów i związków re 
lńgijnych. W  wyliczonym tu zakresie 
spraw znajdują się również nieuregu­
lowane przez konkordat, lub pozosta­
wione do późniejszego załatwienia

sprawy wyznań katolickich.
Linia polityki Mimistenstwa cechuje do 
bra wola i życzliwe ustosunkowanie 
się rządu do potrzeb kościoła, oraz 
troska o  jiego rozwój dzięki roli w 
kształtowaniu pojęć moralnych i ety­
cznych społeczeństwa. Rząd polski ba 
czy  również na staranne i lojalne w y­
konywanie konkordatu, mimo wszyst­
kie trudności i ciężary, które nakłada 
on na państwo. W szystko to nie tylko 
utwierdza coraz bardziej harmonijne 
stosunki istniejące pomiędzy Stolicą 
Apostolską a Rz ecząpo spolitą, lecz po 
nadto można stwierdzić z zadowole­
niem, że nasze wysiłki, aby przepisy 
konkordatu przeniknęły do świadomo­
ści społeczeństwa, a zwłaszcza ducho­
wieństwa, wydały już pewne rezulta­
ty. Zrozumienie, że konkordat jako u-

uięcic z kościoła prawosławnego pe­
wnych nalecaRści. jakie pozostały z 
czasów  rządów zaborczych. W  tej teru 
cłnej pracy mam prawo liczyć na do­
brą wolę hierarchii i zrozumienia przez 
nią stanu rzeczy.

Co do wyznania ewangelickiego

to prowadzone są nadal prace 1 egisia­
ty wne z uwzględnieniem przemian, idą 
cych przez ten kościół z zewnątrz.

Kończąc omówieme spraw wyzna­
niowych, pragnę jeszcze tylko zazna­
czyć. że MbrMerstwo wykazuje cią­
głą i wyraźną troskę nad stworzeniom

dla żydowskiego życia wyznanio­
wegone olbrzymie prace przygotowawcze

konsekwentnie zmierzające do celu. 
mającego stanowić zwrotny punkt w
życiu kościoła prawosławnego w  Pol- . .. ..
sce. Tym  punktem ma być zwołame ' <*>wo1ić swe potrzeby religijne^ 
soboru generalnego. Celem tego soibo- ! szy ni krokiem w tej zie zan
rn będzie przedewszystkiem stworze­
nie takich form orgamzacyjnych ustro 
ju wewnętrznego, które w  zgodzie z 
Swiętemi kanonami, zachowując abso­
lutną czystość wierzenia prawosławne 
go, byłyby zarazem życiow o i psyche 
logicznie zgodne z istniejącym w  na- 
szem państwie faktycznym uk-adem 
stosunków. Zarazem będzie szło o usu

ram ustrojowych, w  których ludność 
żydowska mogłaby jak najszerzej za-

Dal- 
bylo

dokonanie rozszorzenia zasięgu teryto­
rialnego' ustawy unifikacyjnej o orga­
nizacji gmin wyznanionych żydow ­
skich.

PAMIĘTAJMY 

NFACH TO W.

O CELACH I ZADA- 

SZKOLY LUDOWEJ.

wydatki budżetowe.
(Telefonem on naszego

Warszawa, 18 stycznia. (Sz) Docho­
dy budżetowe Państwa w  grudniu ubie 
glego roku osiągnęły w ysokość 175 mil 
jonów złotych, wydatki zaś 193,7 mil­
ionów złotych, deficyt wynosi zatem 
18,2 mil jony złoty cli.

W  podatkach bezpośrednich podnio­
sły się w pływ y z podatku przemysło­
wego, zmalały natomiast w pływ y z  po

korespondenta.)

datku dochodowego; wzrósł w pływ  z 
podatku od cukru i od drożdży, a spadł 
z podatku od wina i piwa. Od początku 
roku budżetowego do dnia 1 stycznia 
b. r., ogółem dochody Państwa wyno­
siły 1,380,000.000 zł., a wydatki złotych 
1,581,000.000, deficyt za 9 miesięcy ro­
ku budżetowego wynosi zatem 192.7 
milionów złotych.

~ r r r ~ '—  "

D r, Ke'cz^nski objąć ma 
sia ó w is k o  prezesa r f .T . A.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 stycznia. (Sz) W  naj­
bliższym czasie nastąpić ma zmiana na
stanowisku szefa kancelarji cywilnej 
Prezydenta Rzplitej. Dotychczasowy 
szef kancelarii dr. Hełczyński objąć ma 
stanowisko prezesa Najwyższego Try 
bu"alu Administracyjnego, opróżnione 
po śmierci dra Piętaka w roku ubie­
głym. Na miejsce dTa Helczyńskieg” 
szefem kanclarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej mianowany ma być posG 
BBWR. Swieżawski.

Strzały do szyb konsulatu 
niemieckiego.

(Telefonem  od m sr.een koresno-idental

Warszawa, 18 stycznia. (Sz). Dz ś 
około godziny 1 po południu na ulicy 
Papieża Piusa XI, przed gmachom po­
selstwa Rzeszy, jakiś osobnik wystrzc 
lił dwukrotnie z rewolweru w szyby 
biura konsulatu niemieckego. Strzał;, 
przebiwszy szyby, trafiły w  w ew nęrz 
ną ścianę konsulatu, nie czyniąc źa 
dnych szkód. Sprawcę nałychmias' 
aresztowano.

Jest to obywatel niemiecki Bachmnn 
który wyemigrował z Niemiec do Pol­
ski po objęciu rządów przez Hitlera. 
Oświadczył on, że w ten sposób za­
mierzał demonstrować przeciw feto­
rowi hitlerowskiemu_ w_ Niemczech.

posłowie i senatorowie,
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 stycznia. (Sz) Główna 
Komisja W yborcza ustaliła nazwisko 
kandydatów wchodzących do Sejmu 
na miejsce posłów skazanych w  proce 
sie cenrolewu. Do Sejmu wejdą PP- 
Ludwik Kulczycki (NPR.), Maciej Ra­
taj i Józef Stcinhof (KI. Ludowy, Adam 
Kurylewicz (PPS), Roman Janowski 
(BBW R) i Marian Cieplak.

Sen. Stanisław Kobyliński z Chade­
cji śląskiej złożył mandat do Senatu. 
Na jego miejsce wchodzi do Senatu wi­
cemarszałek Sejmu Śląskiego. Kędzior. 
Jak utrzymują w  kuluarach ~ sejmo­
wych, powodem ustąpienia sen. Koby­
lińskiego jest otrzymanie przezeń sta­
nowiska rejenta na Śląsku.

Dolar zwyżkuje — funt szt. spada.

W a ż n y  t y l k o  d o  19 s t y c z n i a  1 9 3 4  r .

Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Na 
giełdzie warszawskiej kurs czeku ną 
N ow y Jork podniósł się od wczoraj z 
5 48 ną 5*51, a kurs kabla z 5“51 na 5*53
Kurs dewizy londyńskiej spadł powa­
żnie bo z 28*12 na 27*83.

Nagiełdizie paryskiej w  zamknięciu 
kurs dewizy londyńskiej spadł do 79*75 
a Nowego Jorku podnniósł się z 15‘75 
na 15'80.

Spadek funta może b yć tłumaczony

w dwojaki sposób: interwencją angiel­
skiego Funduszu Walutowego, celem 
zabezpieczenia na weszlki wypadek 
przed niekorzystnym dla Anglii stosun­
kiem funta do dolaraw razie poważniej 
szego spadku waluty amerykańskiej, 
nadto obawami przed ucieczką kapita­
łów  amerykańskich Anglji, które w 
okresie paniki dolarowej napłynęły w  
znacznych ilościach do Berlina.

200-tysięcy cudzoziemców w Polsce.
B E Z P Ł A T N Y

Fhkon sw etnei w odv kobuiskiei i na 4 
słyiAie nożyki ao  goleń .a  „ S A L F E R S "  
przy . akupnie 5 n ożyk ow  „ \ L r H  R 8 “

no 20 yroszv s /j u a

P e r f u m e r j e  S .  F £ D £ R A
S y K s t u s K a  7  lub K o p e r n i u a  1 5  a .
U W A G A ; ly li\0  za .w io t e n  bonu Siow a 

Polskiego.

i u i ,nern od naszego

Warszawa, 18 stycznia. (Sz) W  roku 
1933, według obliczeń Głównego Urzę 
du Statystycznego, przebywało w  Pol 
sce 200.000 cudzoziemców, którzy o- 
trzymali wizy na wjazd lub pobyt w 
Polsce. W  latach poprzednich liczba la

koresoondenta.)

była wyższa. Z pośród 200.000 obcych 
obywateli, było 105.000 Niemców, po 
11.000 Czechosłowaków, Austriaków 1 

j Rumunów, 9.000 obywateli ZSSR, 4500 
Francuzów, 2.000 Anglików, 3.000 Ło- 
tyszów i 7.000 obywateli U. S. A.

I

r  ętcowanśe.
Wszystkim, którzy z powodu zgonu 

ś. p. Zof]i z Trze.i eskich Hub; rowej 
w naszem ciężkim cierpień u nieśli 
pociecnę —  a było Ich bardzo w ielu, 
tą aregą ślemy serdeczne p o d zię K O -

wanie* K ąż i Córka.

Sierżant mianuje prezydentów.

laka pogoda będzie dzisia ?
Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Prze­

widywany przebieg pogody w  dniu 19 
b. in. przeważnie pochmurno, miejsca­
mi opady. Dalszy wzrost temperatury, 
dość silne i porywiste wiatry poluJtnio 
wo -  zachodnie, w  górach możliwy 
halny.

Temperatura we Lwowlg w dnju 18
stycznia wynosiła: o godzinie 7 rano 
—6*2, o godzinie 1 w południe + 0 ‘6, o 
godzinie 9 wieczór +3*5.

Kto wygrat na loterii i
Warszawa, 18 stycznia. (Sz) Dziś vv 

10 tym dniu ciągnienia IV. klasy 28 Lo­
terii Państwowej dały wygrane ua na­
stępujące numery:

20.000 zł. na nr. 85971,
15.000 zł. na ter. 22765,
po 10.000 na nr. 3661 8101 68959

101259 107175 129020, 
po 10.000 zł. na nr. 89626 114772, 
po 5.000 zł. na nr. 82743 1513% 

160674,
po 2.000 zł. na mir. 3273 4000 544:'' 

17274 23115 24647 27368 30512 39173
45349 42644 50834 57558 60706 63182
85956 95534 93151 100334 102906 137367
169329,

po 2.000 zł. na nr. 3330 54016 54494 
73396 75642 82612 91766 95968 97072
99612 J16104 124963 128680 14813: 
149881 152807 165305, 

po 1.000 zł. na nr. 6080 10506 15263 
17893 19134 24296 27106 29668 2979!
35429 39765 44184 50253. 53717 68422
75981 77536 78835 78925 79270 87095
108582 118051 118269 123709 124348
127786 128037 132382 143685 14453' 
147521 153155 159954, 

po 1.000 zł. na nr. 2014 9362 10660 
23856 23998 26608 28623 29073 31116
35817 40570 41056 62780 53852 6423!
86022 94831 100239 J05319 107567
114902 116437 116632 117963 12406" 
130337 131593 138083 142851 151446 
159275 165056.

Londyn, 18 stycznia. (PAT) Donoszą 
z Hawany o nowym przewrocie doko 
nanym dziś rano przez szefa sztabu 
wojsk kubańskich, b. sierżanta a obce 
idą pułkownika Battistę.

Battista był tym, który stanął na 
I czele wousk powstańczych w lecie ub.

roku, a następnie umożliwił objęcie 
prezydentury San Martinowi.

Obecnie Battista usunął San Marti­
na, wprowadził stan oblężenia, przer­
wał strajk generalny i powołał, jako 
prezydenta republiki kubańskiej Carlo 
sa Memdieta.

Królowa kina. Plebiscyt czytelników 
warszawskiego tygodnika „Kioo“ przy 
znał tytuł „Królowej kina“ Lidji Użyć 

| kiej. Tytuły Wicekrólowyoh otrzymały 
| Irena Kamieniecka i Rrta Loma.

Awantury marynarzy. Dwaj mary­
narze z Gdyni, Łabowski i Surudzk;, 
którzy przybyli na urlop do Warsza­
wy, upili się i poczęli bić przecho­
dniów na ulicach. Powstało olbrzymie 
zbiegowisko. Policja zatrzymała aiwan 
turatków.
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Pamiętajmy o szkołach polskich zagranicę.]
W yw iad z  Szefem Kancelarii Cyw lnej P . P r e z ^ e n ta  f.zp i:e j dr. Bronisławem  Hełczyńskim .

W  czasie od J5 st.y czuia do JŚ hptfgc , 
odbywa się w całe.i Polsce akcja nie- j 
/w y  klej doniosłości: powszednia zbiór 
Ki na Fiuuusz Szikoinictera Polskiego j 
Zugra.iicą. Pragnąc przyczynić się do 
wyjaśnienia społeczeństwu jej ogiom - 
ncj wagi. Polski Związek W ydaw ców  
Dzienników i Czasopism zwrócił się do 
prezesa zarządu głównego tegio Fundu­
szu zarazem stojącego na czd e  koniite 
tu wykonawczego zbiórki — szefa Kan 

•cclar-ii Cywilnej Prezydenta Rzniilrj. 
dr. Broili sław a Wilczyńskiego.

Pad jestem — odpowiedział dr. He - 
czy liski — mogąc za pośrednictwem 
prasy przedstawić społeczeństwu, jak 
wielkie znaczenie ma nasza akcja. Fun­
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
został utworzony w  wyniku zbiórki, 
podjętej w  latach 19 JO—31 przez Korni 
tet uczczenia 25-lecia waliki o szkołę 
polska pod zaborem rosyjskim. Z sumy 
około pół miljona, zabranej wówczas, 
wydzielono 450.000 zł. jako nienaruszal 
uy majątek zakładowy Funduszu, zara 
zem powierzając mu dalsze moHlizowa 
nie ofiarności społecznej dla wspierania 
rodaków na obczyźnie w  ich Ciężkiej 
walce i zachowanie polskości. Corocz­
nie więc w  rocznicą strajku szkolnego 
,z roku 1905 t.i. w  styczniu i lutym Fun 
dusz zwraca się o po par de  do całego 
narodu. W  roku zeszłym przeprowa­
dzono pierwszą tego rodzaju zbiórkę.

' obecnie przystąpiliśmy do drugiej.
—  Ile wynosi przybliżona ilość mło­

dzieży polskiej w wieku szkolnym za­
granicą?

— ponad mujon, wedle niektórych °- 
bliczeń około 1,200.000.

— Ile z tego uczy się po polsku?
— Całą naukę w języku polskim po­

biera zaledwie 60.000,[ l a  około 25l).00u 
uczy się języka polskiego jako przed­
miotu.

— To znaczy, żc reszta jest skazana 
w« wynarodowienie?

  T ik ' o ile nie dopomożemy do u-
trwalenja ośrodków m owy polskiej za­
granicą.

— Stan rzeczy nie we wszystkich 
krajach jest jednakowy?

— Bóżnice są bardzo duże. W  naj­
lepszym razie około połowy dizieoi u- 
częszcza do polskich szkól, jak w Cze­
chosłowacji i na Łolwie, aibo przynaj­
mniej, ucząc się w  języku obcym, po­
piera naukę języka polskiego, jak wO 
Francji i Stanach Zjednoczonych. W  i” 
uycii jednak państwach '.‘ość szkół pol­
skich iest wprost zinikoma. Pomijając 
tereny, na których Polacy stanowią 
drobną garstkę w  opeeru morzu i z te­
go powodu trudno liczyć na należyty 
rozwój polsikego szkolnictwa, najgo­
rzej przedstawia się sytuacja na Litwie 
i w  Niemczech. W  obu tych państwach 
zaledwie 5 proc. dzieci pobiera naukę 
języka polskiego, przyczem na Litwie 
położenie iest jeszcze o tyle lepsze, żc 
około połowy tej młodzieży uczęszcza 
do szkół średnich, c o  zapewnia tamtej­
szej ludności polskiej dopływ młodej 
inteligencji, gdy tymczasem w Niem­
czech istnieje zaledwie jedno polskie 
gimnazjum w  Bytomiu o 150 uczniach, 
założone dopiero przed półtora rokiem 
i to przy wydatnej pom ocy właśnie na 
szego Funduszu. Jest to jednak jeszcze 
stanowczo za mr-lo, by mogła tam po­
wstać odpowiednio liczna warstwa po! 
sklej inteligencji.

— Mniejszość niemiecka w  Polsce 
nic ma tak ciężkich waruuKÓw.

_  Obraz jest wprost odwrotny. Jeśli 
chodzi tylko o  trzy województwa za­
chodnie, to we własnych szkołach po­
wszechnych kształci się ponad 60 proc. 
dzieci niemieckich, szkół za"; średnich 
.est 30 o 4.743 uczniach. Gdybyż potrze­
by szkolne naszej ludności w  Niem­
czech mogły być zaspokojone w tej sa­
mej mierze, jak ludności ni-iri'-ckiej w 
Polsce!...

— W  jakim kierunku szła praca Fun­
duszu w  ostatnim roku?

— Nie dysponujemy niestety sumami, 
któreby um ożliwiali rozwiązanie za- 
gadnieira w całej rozciągłości, tak by 
wszystkie tereny mogły być obsłużone

odpowiednio do potrzeb. Jednał że w 
miaię potrzeby przychodzimy z  wyda­
tną pomocą tym środowiskom polskim 
zagranicą, które tej pomocy najbardziej 
potrzebują, a więc na tc tereny pogram 
czne, w  których stan posiadania szkol­
nego jest zagrożony bądź z powodu 
złej sytuacji materialnej tamtejszej lud­
ności, bądź też z powodu warunków 
politycznych, w Jakich ta ludność się 
znajduje. Nie zapominamy jednaV i o 
terenach odległych, ważnych dla cało­
ści problemu wychodźczego. W  latach 
1932 i 1933 Fundusz przeznaczył na 
szkołę polską zagranicą 401.800 zł., za 
co zostały zorganizowane nowre, trwa­
łe ośrodki nauki polskiej oraz Podtrzy­
mane dawne, chylące się do upadku. 
Fundusz zwraca uwagę głównie na te­
reny pograniczne, nie zapominając jed­
nak o terenach odległych, ważnych dla 
całości problemu wychodźczego.

—  A jakie były  dochody Funduszu?
Dochody Funduszu od chwili jego 

ukonstytuowania t. j. od 1 lutego 1932

r. przedstawiają się następująco; ze­
szłoroczna zbiórka dała netto 359.669 
zł. 71 kr., dochód z majątku zakładowe 
go 85.906 zł. K; gr., dodatkowe wpły­
wy ze zbiórki at 1930/31 i obary poza 
zbiórką 30.107 zł. 03 gr., —  ogółem 

’ 475.683 zł. 59 gr. P o  potrąceniu wyżej 
wusp minianycli 401.800 P . oraz wydat­
ków administracyjnych za ’ te dwa lab' 
w kwoc 13.363 zł. 45 gr. pozostała 
pewna nadwyżka, która jednak łącznie 
z wpływam] zbiorki 1930/31, niewłąozo 
nemi do majątku zakładowego Fundu­
szu, a naw et łącznie ze spodzie w«nemi 
wpływami zbiórki obecnej, ma już swe 
je przeznaczanie.

— Co przewidują plany tegoroczne?
— Przedewszystkiem chcemy 

przyjść z  pomocą całej polsKiej mło­
dzieży zagranicą. Nie możemy jej do­
starczyć potrzebnej ilości polskich 
szkół, ale możemy ją w yposażyć w 
środek mniej skuteczny lecz o znacznie 
szerszym zasięgu, a przy ten; znacznie 
łatwiejszy do zrealizowania: w dobrą

polską książkę. W  najbliższym czasie 
zamierzamy przystąpić du wydanią w 
dużym nakładzie rzeczy, o którą w szy­
stkie tereny się upominają, t. j. czytan­
iu o Polsce, przeznaczonej specjalnie 
dla młodzieży zagranicznej. Koszt nie 
będzie znaczny, ą efekt powinien być 
wielki.

—  A reszta?
— Beszta pójdzie znów7 "a podtrzy­

manie i wzmożenie szkolnictwa polskie ■ 
Ko na terenach najbardziej zagrożo­
nych. Oczywiście będzie to o wiele, 
wiele mniej, niż potrzeba: oby cimć 
starczyło na zaspokojenie potrzeb naj­
pilniejszych! Musimy plan naszej akcji 
rozkładać na lata całe. musimy corocz ­
nie apelować do ofiarności społeczeń­
stwa. Zbiórka zeszłoroczną przyniosła 
niewiele ponad jeden grosz na głowę 
Ihidiności — tegoroczna "ie po win cliy 
ba pozostać w tyle. Chodzi przecież o 
ratowanie przed wynarodowieniem 
czwartej części narodu. Niechby skin 
dano datki minimalne, b yk  tylko skła­
dali wszyscy...

Na teni rozmowa się zakończyła.
„Byle tylko składali w7szyscy...“  Oto 

głównę hasło, które winno nam przy­
świecać w miesiącu zbiórki na ratowa­
nie duszy polskiej wśród 8 milionów 
naszych rodaków na obczyźnie.

NOWA 3URZA DOLAROWA.
Dolai niepokoi już od długiego sze­

regu mieś ęcy  o pi n ię finansową świata. 
Ostatare dni przyniosły jej nową nie­
spodziankę, Tym razem tak nagłą i nie 
spodziewaną, że do tej chwili niema 
jeszcze nigdzie dostatecznie skrystali­
zowanego poglądu na skutki;, jakie bę­
dą następstwem zapowiedzianych re. 
ferm amerykańskich. Prezydent R o o  
seve!t zapewnił, że zrealizuje niezwyl 
kly eksperyment walutowy, a miano­
wicie upaństwowienie wszystkich znaj 
dujących się w  Ameryce zapasów zło­
ta monetarnego oraz stanik znoję dolara 
na poziomie do 60 prc. niższym od 
dawne’ wartości tej waluty.

Na Rooseveltia, z  okazji jego posu­
nięć i nansowych, zwykło się aż na­
zbyt często miotać gromy czasem obu 
rżenia, a czasem ironj. sarkazmu. 
Trzeba go jednak frozuniieć. Roose- 
velt został pchnięty na drogę swych 
reform kottjeaanościa.tn., w jakich zna­
lazły się Stany Zjednoczone. Koniecz­
ności te nakazywały natychmiasto­
we przyjście z pomocą rzeszom bez­
robotnych drogą zatrudnienia ich przy 
pracach, wchodzących w zakres wie1- 
kiego planu robót gospodarczych, w y ­
konywanych za pieniądze państwowe. 
Pieniądze te zaś mogły być uzyskane 
tylko i wyłącznie z  nadwyżki, powsta­
łej wskutek obniżenia wartości dolara.

Na ten moment najmniej zwykło sie 
zwracając uwagę. Mówd sę  o tern, że 
Rooseyelt postawił sobie za cel zw j ż- 
kę cen. pow ększenie siiły nabywczej 
ludności j t. d. Tc prawda. Aie punk - 
tern wyjścia była sprawa bezrobocia. 
Patrzymy na te rzeczy z europejskie­
go punktu widzenia. Nie zdajemy sobie 
vv szczególności sprawy z tego, ż “ 
Li. S. A. nie posiadają dotychczas ogól- 
t'.o-państwowego systemu ubezpeczeń 
społecznych j że roboLćk , tracący tam 
pr.aaę, o ile nie posiada własnych o- 
szczędności. skazany jest wyłącznie na 
ofiarność publiczną. Dziesięciu m :!»o- 
nów ludzi, pozbaw7’ onych ohleba. nie 
mogła udźwignąć nawet amerykańska 
ofiarność publiczna. Roosevelt zostial

przeto niemalże przemocą w uącony na 
drogę swej N. R. A. i tych wszystkich 
przedsięwzięć, kiórych świadkami je­
steśmy od przeszło roku.

Nie traćmy ednak z oczu momentu, 
bez którego cały ten p'an nie mógł sdę 
powieść. Momentem tym było obniże­
nie sie ooflara. Moment zarazem nie­
zwykle pożyteczny dla całej gospodar­
ki ameiykańskiej z uwagi na koniecz­
ność ulżenia ciężaru długów, szczegól­
nie dużych w rolnictwie.

I dolar zaczął spadać. Ale nie wedle 
woli prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. a raczej w eiie wo'i giełd świata 
Spadek ten odbywał saę wśród zała­
mań i cnw ejnoś&i ; przemieniał się 
chwilami w  tendencję ku zwyżce. 
Stąd już w paźdztermku ubiegłego ro­
ku zapoczątkowuje Rooseyelt nowy 
etap swej politykj gospodarczej, kładąc 
nac sk na hasło uniezależnienia s:e od 
międzynarodowej .spekulacji d ob ­
rem**. W  celu opanowania przez siebie 
kursu doiaia a faktycznego spowodo­
wania dalszego jego spadku powierza 
Recoustruotiiinn Firance Corporation 
zakup złota Po cenie wyższej od świa­
towej. Niestety i te zakupy zawodzą 
oczekiwania. W  grudniu międzynaro­
dowy kurs dotara staje sie coraz w yż­
szy.

Łatwo iest krytykować takie czy 
inne dalsze zamierzenia Rooseve1a, 
ale koniecznem jest stwierdzić, że 
z drogi, po której zaszedł już tak da­
leko, zeiść nie mógł. Musiało nastąpć 
to, co  wywołało !yV  na świeote nie­
pokoju; a z ozem zresztą już od pew­
nego czasu mimo wszystko sdę 1 ezono. 
Sensacyjne orędzie Roose\eI!a nie ma 
przecież na celu nic innego jak tylko 
możliwie najpewniejsze utrzymanie 
osiągn ętych dotychczas rezultatów w 
zakresie zniżki dułara. Skoro już raz 
poświęcili wal "tę ci1a ce/u podtrzyma­
nia całego życia gospodarczego, skoro 
osiągnął zmniejszenie liczby bezrobot­
nych o półtora trTona, to teraz kosz­
tem dalszych ofiair zamierza osiągnąć 
dalsze postępy w  zatrudnianiu i pod-

Wysłannik Mussoliniego w Wiedniu.
Wiedeń, 18 stycznia. (FA T) Dziś o 

godz. 8.15 przybył do Wiednia włoski 
podsekretarz stanu Suvich w towarzy­
stwie sekretarza legacyjiicgo Come- 
gliego. W ychodzącego z wagonu Su- 
\ iclia powitał kanclerz Dollfuss, po 
czem razem przeszli przed frołemkon: 
panu honorowej. W  salonach dworca 
kanclerz przedstawił Suviproiyi człon 
ków swego orszaku.

Opuszczającego dworzec Suvicha, 
zgromadzona na placu publiczność wi­
tała okrzykami „Heil Mussolitti, Heil 
Dollfuss".

Berlin, is stycznia. (PAT) Mimo po­
zornej objektj wrośoi, z jaką prasa nie 
nr.ecka odnosi sćę do podróży Swicha 
do W kdtra, przebija wyraźnie zanie­
pokojenie co do możliwych następstw 
tej wizyty.

niesieniu siły nabywczej społeczeń­
stwa amerykańskiego.

To ostatnie arędz e jest ponadto tyl­
ko kompromisem między oardzo silne- 
mi w  Suanach Zjednoczonych głosami 
za wprowadzeniem całkowitej inf acii 
a stanowiskiem przecwniików tęgo 
eksperymentu. Zaś zmonopolizowanie 
obrotu zlotem w rękach rządu jest tyl­
ko środkiem, niezbędnym do uzyska­
nia wpływu na utrzymanie kursu w a ­
luty w kraju i zagranicą na pużącla-. 
njłrr poziomie.

Czy sukcesem, czy też fiaskiem za- 
kończy sie ta caia polityka Roossveł- 
ta? To pytanie porusza umysły całego 
świara. Różne opinje wypowiadają li­
czeni, nolitycy, finansiści i ekonom ści 
Najwybitniejszy ekonomisfa angielski 
John Maynard Keynes wierzy, że st* 
nieje wiele więcej prawdopodobień­
stwa sukcesu, niż niepowodzenia Roo- 
sevelia. i uważa, że ponure horosko­
py, stawiane w  Londynie j gdziein­
dziej, polegają na błędzie Znany publi­
cysta Saint Brice na podstaw e licz­
nych, przytoczonych przez siebie da­
nych faktycznych, dowodzi natomiast 
nieudania się eksperymentu prezydenta 
U. S. A.

Dziś jesi izecza niereaTą snuć na 
ten temat przewidywania. Faktem .est 
w tej chwil!; jedno: Stany Zjednoczone 
stały się w tym tygodniu pierwszem 
na św c.ie  państwem, w Kiórem zos‘ał 
wprowadzony państwowy monopol pa 
siadan a złota. : kto wie, czy  w  dal­
szym rozwoju wypadków inne pań­
stwa nic pójdą po tej samej linji. Bo 
jednak złoto jest potężnein narzędz’em 
w ręku państwa w okresach kryzysów 
walutowo-fimmsowych.

O ile idzie o  refleksy dolarowej bu­
rz?7 na Polskę. Jo mogą one bvć w dzi­
siejszych wanmkach tylno bardzo sła­
be i przytłumione. W  razie dalszego 
spadku dolara możemy zresztą cc naj­
wyżej tylko zyskać w pestacj zmniej­
szenia się naszych zobowiązań dolaro­
wych. My idziemy własną drogą, da­
leką od wszelkiego eksperymentowa- 
na, drogą, która do tej pory oszerę- 
dziia nam przykrości na jakie naraże­
ni są razporaz inni. Pewność i stałość 
naszych stosunków jest dziś uznawana 
na całym świecie, a nasze metedy zna’ 
dują chętnych naśladowców7. Wolno 
nam tndy być tych faktów spokojnym1 
i zrównoważony mi obserwatoram

A. I,

[
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150 f;s:ę ży katoS-c ch 
w  obozach once 53

Berlin, 18 styczna. (P A T )  Według 
in io r m a c y j, k tó r y c h  d o t y c h c z a s  n ic  
u d a ło  s ię  s p r a w d z ić , w  o b o z a c h  k on ­
c e n tr a c y jn y c h  w  R z e s z y  i w  z a re sz ta ch  
p r z y b y w a  150 k s ię ż y  k a to lick ich . P o ­
z b a w ie n ie  w o in o ś c i k s ię ż y  n astą p iło  w  
c ią g u  osta tn ich  m ie s ię c y  p rz e w a ż n ie  
w sk u tek  n ie p r z y c h y ln e g o  ich  s ta n o w is  
ka w  s tosu n k u  do o b e c n e g o  regime‘u.

Berlin, 18 stycznia. (PAT) Niemiec­
kie Biuro Informacyjne komunikuje z 
(rencwy, że konsul niemiecki w Gene­
wie dr. Krauer wręczył sekretarzowi 
Bigi Narodów odpowiedź rządu Rzeszy 
na pismo sekretariatu zapraszające 
Niemcy do wzięcia udziału w  dyskusji 
w Radzie Ligi nad sprawą plebiscytu 
w Zagłębiu Saary.

Treść odpowiedzi i cmiecktej jest 
następująca:

ci

„Panie Sekretarzu Generalny! Po­
twierdzając odbiór Pańskiego pisma z | 
dnia 5 stycznia 1934. mam zaszczyt za 
komunikować Panu, że rząd niemiecki, 
iniino pełnego uznania dla stanowiska 
wysuniętego na posiedzeniu Rady Ligi 
w dniu 15 b. tn.» musi jednak z żalem 
powstrzymać się z zasadniczych P°- 
wodów od udziału w obradach Rady 
Ligi nad pkt. 26 porządku dziennego”. 
Proszę przyjąć i t  d.

Podpisany: von Neurath.

g ru za c h  —  tysiące za b ity c n .
J * k  w  glądają Indie uo trzęsieniu ziem i.

Londyn. 18 styczna. (PAT) Dopiero ; 
teraz nadchodzą z Indyj dokładniejsze 
dane, które dają obraz olbrzymiego 
zniszczenia, wyrządzonego przez osta­
tnie trzęsienie ziemi.

T. z w. Ogród Indyj mianowicie pół­
nocny obszar Prowincji Bihar jest zu­
pełnie zrujnowany na przestrzeni setek 
mil. M'asto MuffazarPur Uczące 50.000 
mieszkańców uległo prawie zrównaniu 
z ziemią. Ten sam los spotkał miasto 
Maghtr liczące 36.000 mieszkańców. 
Zniszczeniu uległy wielkie plantacje 
cukru w okolicy Muffazarpur.

Dotąd nie ogłoszono żadnej oficjalnej 
listy zabitych. Według danych nleooii- 
cjalnych liczba zabitych sięga 8.000 
osób.

W  ministerstwie dla spraw Indyj 
w Londynie przypuszczają, że trzęsie­
nie zietni pociągnęło za sobą śmierć 
przeszło tysiąca osób.

Lotnicy, którzy w towarzystwie ob­
serwatorów oblatywali teren zniszczo­
ny przez trzesięnie ziemi składają mel­
dunki c  wyrządzonych szkodach.

W  miejscach, gdtde znajdowały się 
osiedla ludzkie dzl§ sa olbrzymie je­

ziora wody. Na polach I drogach leży
mnóstwo trupów ludzkich 1 zwierzę, 
cych.

Kalkuta, 18 stycznia. (PAT) Według 
ostatnich danych liczba ofiar trzęsienia 
ziemi w Indiach Północnych wynosi 
około 2.000 zabitych i ponad 10.000 
rannych.

Kalkuta, 18 stycznia. (PAT) Na sku­
tek ostatniego trzęsienia ziemi miasto 
Muzaffarpur leży w gruzach. Na uli­
cach widać setki trupów. Komunikacja 
z miastem została przerwana.

 o------

Jak w  Gdańsku traktują 
bezrobotnych-polaków .

Gdańsk, 18 stycznia, (PAT) Bezro­
botny Polak, Pionek, zgłosił się do 
urzędnika biura akcji pomocy zimowej 
dla bezrobotnych w Nowym Porcie, 
prosząc o przydzielenie mu węgla tak 
samo jak i bezrobotnym niemieckim. 
Urzędnik odmówił wydania węgla, u- 
zasadtiaiąc odmowę tern. że Pionek 
posyła swe dzieci do ochronki i szkoły 
polskiej. Ną uwagę Pionka, że narodo- 
wo-socialistyczne sfery miarodajne ży­
czą sobie podobno, aby biednych trak 
towano jednakowo bez względu na róż 
nicę przekonań narodowych i politycz­
nych, urzędnik hitlerowski odpowie­
dział, że jemu o wiele milszy jest ko­
munista niż Polak, —  odmawiając osta 
tocznie przydzielenia węgla.

 o-----

B ankierzy -  defraudanci.
Wiedeń, 18 stycznia. (PAT) W  ko­

tach bankowych wywołało sensację 
aresztowanie dwóch bankierów Ro- 
kofcnrtza i Winklera, właściciel; znanej 
wiedeńskiej firmy bankowej. Areszto­
wanie nastąpło pod zarzutem sprzenie 
wierzenia sumy 800 tysięcy szylingów 
na szkodę towarzystwa akcyjnego 
Wiener Ziegeiwerke, oraz fabryki for­
tepianów Hoffman et Czerny.

Z E  S P O R T U .
CZARNI - UKRAINA 6:4.

W  środę wieczorem na torze L. T, Ł. 
odbył się ostatni mecz o mistrzostwo 
klasy A. okr. lwowskiego. „Czarni“ 
pokonali „llkrainę“ 6:4 (1:0, 2:2, 3:2). 
„Czarm“ wystąpili ze Stenzlem w 
bramce, natomiast nie grał Lemiszko. 
Mecz miał przebieg b. ciekawy i do 
ostatniej chwili wynik nie był pewny. 
Bramki dla „Czarnych" zdobyli Jało­
w y II. i Czyżewski po dwie, Kasprzak 
i Stupnicki po jednej, dla „Ukrainy" 
Trusz I. i Trusz U. po dwie. Sędzio­
wał p . Kuchar. W idzów mało.

Równocześnie w  zawodach elimina­
cyjnych o wejście do KI. A . Strzelec 
remisował z L. T. Ł. 3:3 (0:1. 1:1, 2:1). 
Sędziował b. dobrze por. Szyba. Gra 
ładna i ambitna z obu stron. W  pierw­
szej tercji silna przewagą L. T . Ł., w 
drugiej gra wyrównana, w trzeciej lep 
szy Strzelec.

— - o ------

Zatarg o dobra b. kronprinza.
Berlin, 18 stycznia, (PAT) Narodo- 

wo-socjalistyczny organ t. zw. Frontu 
Pracy „Der Deutsche" podaje wiado­
mość o zatargu, jaki powstał między 
kierownictwem służby pracy a zarzą­
dem dóbr b. kronprinza Przemków na 
Śląsku opolskim.

Kierownictwo służby w t. zw. ka­
drach pracy, zwróciło się du admini­
stracji dóbr z żądaniem oddania 26 ty­
sięcy morgów nieużytków na cele ko­
lonizacji rolnej. Na zmeljoryzowanych

działkach utworzyć miano 150 drob­
nych gospodarstw chłopskich. Zarząd 
dóbr Przemków żądanie to odrzucił 
oświadczając, że spowodowałoby to 
utratę dochodów z polowań.

Dziennik nazywa to stanowisko ad­
ministracji dóbr b. kronprinza „niewia­
rygodną czelnością elementów r|akcyj 
uych", i zapytuje co jest ważniejsze, 
czy budowa osiedli, przy których ma 
znaleść pracę 5 tysięcy robotników, 
czy też PTawo polowań.

W Niemczech zaczadzono rejestrach
obyw ateli austriackich.

Berlin, 18 stycznia. (PAT) Władze 
pruskie, bawarskie, sasLę i mekkmbur 
skie zarządziły rejestrację wszystkich 
obywateli austriackich przebywających 
w Niemczech. Niezgłoszenje się do 20
b. m. lub podanie nieprawdziwych da­
nych. m. in. o przynależności partyjnej, 
pociągnie za sobą wydalenie tych osób 
w ciągu 24 godzin.

Niemieckie Biuro informacyjne zapo­
wiada zarazem ogłoszenie w najbliż­
szym czasie ogólnych zarządzeń doty­
czących Austriaków przebywających 
na tery tor jum Rzeszy.

Wobec wiadomości powyższej, któ­
ra pojawiła się w prasie, minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy tłuma­
czy, że ohodzi jedynie o sprawdzenie

liczby obywateli austriackich mieszka­
jących na terenie Rzeszy.

AUSTRJA PRO i ESTUJE, 
Wiedeń, 18 stycznia. (PAT) Wiedeń­

ski urząd kanclersk; polec.} posłowi 
austriackiemu w Berlinie Tauschnitzo- 
wi złożenie protestu w berlińskim urze 
dzie sipraw zagranicznych przecńwko 
rejestracji obywatel austriackich, prze 
bywających w Niemczech.

Austria powołuje sie w proteście na 
prawo narodów i na traktat handlowy, 
który gwarantuje swobodę ruchu oby­
wateli austriackich w Niemczech i nie 
pozwala na żadne szykanowanie ich.

Poseł Tauschn tz zażądał imeniem 
urzędu kanclerskiego niezwłocznie co­
fnięcia tego zarządzenia władz niemiec 
kich.

Echa expose Paul Boncoura
w  prasie francuskiej.

Paryż, 18 stycznia. (PAT) W  zw ;qz- 
ku z osta niem przemówień em mini­
stra Paul Boncoura „Ucho de P ars" za 
mieszczą artykuł Pertina.\a, który kry 
tykuje francuską politykę zagraniczną, 
zarzucając ministrowi, że z lego prze­
mówienia niożna wnoś ć, jakoby nic nie 
uległo zmianie. Francuski minister 
spraw zagrań ornych przemawia zu­
pełnie tak. jakby <o było w  roku 1924.

Autor artykułu zaznacza, że diterpre 
tac-Ja, jaką Bcmcour nadaje obecnej s y ­
tuacji, polega na mglistem rozumowa­
niu w stosunku do paktu czterech.

przypadkowej usługi. poFtyka Boocoił- 
ra niema istotnej wartości.

Pertinax \y zakończeniu swego ar­
tykułu domaga sie P°l'tyki bardziej li­
czącej się z rzeczywstośaią i samo­
dzielnej, która opieraiac słę na siłe 
dostosowanej do obrony państwa, mo­
głaby stawiać czoło niebezpieczeństwu 
hitlerowskiemu. Tej polityki nie będzie 
my midi dopóty, doróki Bm cour po­
zostanie na ob eonem stanowisku — 
kończy Pertinax.

I W  analogiczny sposób P©rttnax ko­
mentuje ustępy przemówienia, odnoszą 
oe się do paktów o wzajemnej pomo­
cy, zarzucając dalej ministrów;, że nie 
liczy się z  faktami i ich nie rozumie
I.iga Narodów j osob sta działalność 
Boncoura była do niedawna pożytecz­
na, gdyż stanowiła przeszkodę dla pro 

i  jektu bezpośredniego porozumienia 
franciisko-miemieckiego. na którą to 
drogę niektórzy z polityków gotowi 
byli iść, umożliwiając w ten sposób 
rozwój pangermani/mu w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Mimo tei

Zbiórka na „Fu n d u s z Obrony 
M o rs k ie f.

Liga Morska i KokmjaJma, spełniając 
przekazane jej przez najwyższe czyn­
niki rządowe zadanie, przystąpiła do 
zorganizowania powszechnej zbiórki 
na cel rozbuaowy obrony floty m or­
skiej. W  tym celu utworzona została 
przy Oddziale lwowskim Ligi Sekcja 
Marynarki Wojennej, której przewodni 
ctw o objął dr. Aleksander Czołowski, 
dyr. Archiwum Miejskiego.

Na posiedzeniu tej sekcji w  dniu 14 
b. m. postanowiono zwrócić się do p. 
Prezydenta miasta z prośbą o urządzę 
nie zebrania obywatelskiego w  celu po 
wołania do współudziału w akcji zbiór 
kowej przedstawicieli najszerszych sfer 
obywatelskich. Nadto postanowiono u- 
rządzió szereg imprez, m. in. w  najbliż 
szej przyszłości koncert zbiorowy or­
kiestr wojskowych, oraz zbiórkę na 
„Fundusz Obrony Morskiej”  w  dniu 10 
lutego b. r., L j. w  14-tą rocznicę odzy 
skania dostępu do morza. Akcja na 
rzecz Fuduszu Obrony Morskiej pro­
wadzona będzie jako impreza o  cna- 
rakterze stałym przez cały rok 1934.

Z  k a r n a w a ł u .
Z uwagi na reprezentacyjny chara­

kter, jaki miała zabawa Dywizyjnego 
Kursu Podchorążych, urządzona stara­
niem D -cy kursu kpt. Majewskiego, 
oraz uczniów dnia 13 b. m. podajemy 
kilka szczegółów.

Zabawę zaszczycili swą obecnością 
D-ca OK. VI. gen. gTyg Boi. Popowicz 
pik. Bittner z małżonką, ppłk. dypl 
Kwiatek z małżonką, oraz reprezentan 
ci innych pułków i broni.

Przy miłych dźwiękach tanga. fox- 
trotta, bostona i raźnego mazura gra­
nych przez dwie orkiestry jazzowe, 
oraz przy płytach, nadawanych przez 
specjalnie zainstalowane ua niektórych 
salach głośniki, zabawą przetrwała 
ochoczo do późnego rana.

je ro r w  halach auKcyjnych.
Do prokuratury wpłynęło ostatnio 

doniesienie przeciw J. Brickowi M. 
Beispielowi, N, Beispielowi, J. Gabc- 
lowi, L. Koblowi, M. Sopntagowi i Li. 
Schlosserowi. Według tego doniesie­
nia uprawiali oni teror w halach auk­
cyjnych podbijając niemożliwie w yso­
ko ceny, nie dopuszczając do licytacji 
tych, którzy im się nic okupili, a na­
wet buąc ich. Terenem ich działania 
były hale aukcyjne, a ostatnio nawo: 
sale licytacyjne w urzędach skarbo­
wych.

ftrarizież 10.000 cegieł.
Emanuel Rudy, właściciel cegicln 

przy Drodze Sichowskcj, zgłosił się 
w  I Komisariacie P. P. z doniesieniem 
że Józef Haffner i Jędrzej AufeJ w y­
kradli w  ciągu U lat około 10 tysięcy 
cegieł, wartości 4.000 zł.

Tragiczny wypadek 
podczas za w o d ó w  nac arsk ch

! Kołomyja, 18 stycznia (PAT) Na
j przysiółku rlruszów obok Koiszowa 

znaleziono trupa narciarza, w  którym 
rozpoznano Andrzeja Kifiaka, zarodni­
ka z  Koismacza. Stwierdzono, że brał 
on udział w  zawodach narciarskich 
Tow. „Soki!" i oddaliwszy się od re­
szty zawodników uległ wypadkowi i 
zamarzł bądź uległ atakowi serca.
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Lo s  b. Kanclerzy i m inistrów  republiki niemieckiej.

Ze wszystkich dygnitarzy b. repu* 
oliki w e im a rsk ie ,1 jeden tylko człowiek 
zachował swoje stanowisko, jest nitn 
se k re ta rz  stanu przy prezydencie Rze 
s z y , dr . Meissner. Przetrwał wszyst­
kie zmiany i burze; zajmował te god ­
ność zarówno Przy socjaidemokratycz 
nym, prezyd. R zeszy Fryderyku F- 
li orcie, jak i przy konserwatywnym 
fe ld m a r sz a łk u ; byl sekretarzem (stano 
wisko to odpow ada nmiej więcej na­
szemu dyrektorowi kancelarii cywilne; 
Frez. Rp.) prezydenta przy republce 
d e m o k r a ty c z n e j ;  je s t  nim i Po p r z e w r ó  
cie, przy „Trzeciej Rzeszy hitlerow­
skiej"...

Z pośród byłych kanclerzy Nrenrec 
przedhitlerowskich (po wojoić świato­
wej) żaden —  z wyjątkiem Papena i 
Luthra n:e zajmuje dziś stanowiska pu 
bhcznego. Zacznijmy, po kolei, od 
pierwszego kanclerza republiki niemiec 
klej, którym był, jak wiadomo, Filip 
Sclieidemanm.

Dz § Scheidemann jest emigrantem 
politycznym, zamieszkałym w Pradze 
czeskiej. Drugi kanclerz Rzeszy wei­
marskiej, Gustaw Rauer (również socja 
lista), pozostał w  Berline. gdzie zajmu 
jc się sprzedażą po domach różnych to 
warów detalicznych; dzień w dizień mu 
si biegać po schodach domów berliń­
skich, odwiedza iąc mieszkań'a ludzi, 
którzy pamiętają go z czasów, kiedy 
zajmował się zgoła innemi funkcjami...

B. kanclerz Józef Wirfh. członek Cen 
trnm kafol;ckiego przebywa na em gra 
cii w  Paryżu gdzie pisze ..Historię Nic 
miec od r. 1918". O tego następcy, b 
kanclerzu Cumo (..bohater" inflacji i o- 
kupacji Ruhry) n e słychać mc. a e po 
nieważ jest to człowiek zamożny, a 
nrzytem nie polityk zaw odow y (b dy- 
kfor ..Hnpagu", Hamburg - Amefika. 
i inie. ; przemysłowiec west alski), w !ęc 
" 5 u'ega wątpliwości że nie ży;e on 
w nędzy i opuszczeniu, jak welu jego 
ócłech  kolegów z rządu.

B kanclerz Rzeszy WPmelTn Marx. 
kfóry naidhiżej stał na czele rządu ze 
wszystkich kanolerzy republiki, ró- 
wn'eż centrowiec, wycofa? się zupełnie 
z żyrią społecznego i pol tycznego. Ja* 
ko bvfy prezes sądu apelacyjnego, o-

frzymuje on pensję, z której żyje, mie­
szkając w  zachodniej dzielnicy Berlina. 
Przypomnieć wypada, iż jest to niedo 
szły prezydent Rzeszy, gdyż w r. 19?5 
podczas pierwszych wyborów  prezy­
denta, został on wystawiony jako kan­
dydat republikanów przeciwko marsza* 
korni Hindenbwrgowj.

B. kanclerz i prezes Banku Rzeszy 
Luther jest obecnie amabasadorem Nie. 
miec w  Stanach Zjednoczonych, Ostat­
ni kanclerz „parlamentarny", dr. Hen­
ryk Briimng (był kanclerzem przeszło 
2 lata) mieszka w  klasztorze Św, Jad­
wigi w Berl inie z którego bardzo rzad 
ko wychodzi. Niedawna Bnining — ja­
ko człowiek, władający doskonale jęzv 
leiem angielskim —  otrzymał propozy­
cję objęcia katedry w  uniwersytecie lon 
dyńsk m. propozycję tą odrzucił.

Następca jogo, Franciszek von Pa- 
pan. jest wicekanclerzem w gabinecie 
Hitlera. Ostatni kanclerz przedhitilero w 
ski, gen. Kurt v. Schleiclier, mieszka 
obecnie w Neubabelsberg pod Berli­
nem, gdzie pisze pamiętniki.

Takie są obecne losy żylącycli kan­
clerzy Niemiec powojennych (trzej z 
ideh nie żyją; Miiller. Felrcnbach i 
Stresseman). Z pośród innych wybit­
nych polityków Nentiec republikań­
skich wspomnieć na'eży jeszcze kilka 
nazwisk.

B. premier Prus (zajmował on to sta 
ltowisko zgórą 10 lat) Otto Braun, podo 
bnie jak bliski jego przyaciel, b. mtni- 
stier i prezydent policji Berlina Grzesbi 
ski. mieszkają w Szwajoarji. Ten ostatni 
miał podobno niedawno jechać d " 
Chiin, celem objęcia tam stanowiska or 
ganiza'ora policji.

B. przywódca socjaldemokracji w  
Reichstagu, dr. Breitschield, mieszka 
w Paryżu, a b. długoletni prezes parła 
mentu, Paweł Lóbe (również socjali­
sta), do niedawna więziony w obozie 
koncentracyjnym na Śląsku, przebywa 
obecnie w  areszcie policyjnym w Berfi 
nie (zmana ta nasfąpiła, podobno, -na 
osobiste życzenie prez. Hindenburga). 
L pośród mych wybitnych socjalistów 
niemieckich, b. minister Sever;ng mie­
szka w jednem z prowincjonalnych mia 
steczek Prus, ą b. prezes partii. Otto 
Weis, przebywa na emigracji w Pra­
dze.

B. przywódca Centrum katoditekiego. 
ks. prałat Kaas, przeprow adzi sie do 
Rzymu; b. minister Reichswehry genc 
rał Gron«r mieszka w Wirtembergii: b 
minister spraw zagranicznych, dr. Cur 
lis, zajmuje się adwokaturą, jak© specja 
lista spraw cywilnych; wreszcie b. 
przywódca partii dCinokratycznej i mi­
nister, dr. Kocn-Weser. wyjechał do A* 
fryki, gdzie postanowił osiedlić się na 
zawsze. R. W.

Nowa taryfa pocztowo*lotnicza.
Celem umożliwienia szerokim sferom 

korzystania z óoczty lotniczej, Minister 
stwo poczt i telegrafów z dniem 15-go 
stycznia ly34 r znacznie obniżyło, jak 
wiadomo, opłaty za przewóz lotniczy 
przesyłek listowych i przekazów P°- 
cztowych. Opłaty te (poza normalną o - 
płatą pocztową) wynoszą: w  obrocie 
wewnętrznym za kaTtkę pocztową 10 
gr., za list do 20 gr. wagi i za przekaz 
pocztowy 15 groszy; w  obrocie euro­
pejskim za kartkę pocztową 20 lub 30 
groszy, ą za list wagi do 20 gramów

30 lub 40 gr., zależnie od kraju prze­
znaczenia.

Przesyłki listowe mogą być nadawa­
ne jako lobucze do wszystkich krajów 
świata, paczki zaś tylko w  obrocie z 
niektóremi krajami europejskiemi, a 
przekazy pocztowe tylko w obrocie we 
wnętrznym.

Lotnicze przesyłki Hstowe nadawać 
można w e wszystkich urzędach poczto 
wych, oraz w rzucać do specjalnych 
skrzynek poczty lotniczej.

O P E R E T K A  W E  L W O W I E .
.u  p a w .e a z.a f p. reżyser laib rKiew .cz s fta<iet!e p . bonacka.

Dystans, jaki odcawna zarysował się 
m-ędzy teatrem muzycznym a drama- 
;\ vznym we Lwowie, wyraził się osta- 
locznie w całkowitej separacji o-bu 
ii cli d<oa,ow. Niewątpliwie istotne 
przyczyny złożyły się na to, żc w opi­
nii przeważnej części publiczności tea­
tralnej z tnidem improwizowana opera 
i operetka stały sie synonimem pła*

P. Bonacka —  („Nanette").

skiiieij, ordynarnej, prowincjonalnej tan­
dety teatralnej, w  przeć wstawieniu 
jo kulturalnie i ambitnie kierowanych 
eatrów dramatycznych. W obec taki©, 

go stanu rzeczy, rewelację zawierał 
już poniekąd afisz teatrów miejskich, 
zapowiadający operetkę na scenie 
teatru Rozmaitości.

Zarówno tradycje muzyczno tego 
teatru, który przed kilku laty zapoznał

«as z typem Szillerowoklej komedii mu 
zycznej, ą następnie pod tą modną na­
zw ą przemycił niejedna operetke („Jim 
I Jill"), jak i to, że w przygotowywanej 
właśnie operetce weźmie udział zespół 
artystów dramatu, kazał się domyślać, 
że inscenizator „No, no, Nanette" pój­
dzie właśnie w  kierunku komediji mu­
zycznej.

Jestem na próbie pierwszego aktu.
Korzystając z przypadkowej przer­

wy, dopadam zapracowanego, ale aniel 
sko-cierpliwego i uprzejmego reżysera 
p. Konstantego Tatarkiewicza, ażeby 
nawiązać z  nim rozmowę o operetce.

— A wiec: komedja muzyczna czy 
operetka? Gzy naprawdę, operetka?

Pan Tatarkiewicz wymyka się 7. pró 
by, prowadzi mnie do foyer, gdzie ukry 
cl i bezpieczni, rozpoczynamy rozmo­
wę.

—  Widzi Pan, „No, no Nanette" bę­
dzie naprawdę operetką, typową ope­
retką. B yć może, że fatalną optuję daw 
na operetka zawdzięczała specyficzne­
mu typowi aktora operetkowego, ale 
dziś pracujemy w operetce z przemi­
łym, kulturalnym i inteligentnym zespo 
lem dramatycznym, i to będzie t®ż mo 
że jedną z nowości lwowskiej operetki, 
Jeżeli chodzi o typ widowiska, jakiem 
będzie lwowska inscenizacją „No, no, 
Nanette". określiłbym ja najchętniej 
jako operetkę kameralną. Taka zresztą 
forma narzuca się, jako najwłaściwsza 
na scenie teatru „Rozmaitości". W ysta­
wienie operetki ma dziś niewątpliwie 
Pod wielu względami charakter ekspe­
rymentu, nje wiadomo bowiem, ozy 
dzięki niej nie zdobędziemy sie na jakiś

now y rodzaj lekkiego teatru muzyczne­
go. Jak pan na próbie zauważył, w na­
szej operetce, komeaja łączy się i gra­
niczy najściślej z  typową operetką i 
dlatego najmniej miejsca znajdzie się 
tam dik_ płaskiej, nudnej farsy. Sam 
tekst jest lekki j w esoły *) i posiada 
kapitalne role.

—  Jak się w tych rolach czują arty­
ści?

— Znakomicie! Zobaczy pan z jakim 
zapałem i powodzeniem tańczą, śpiewa 
ją i stepują.

— Czy nje sądzi pan, panie reżyse­
rze. że sięga tu w pływ  rosyjskiego w y 
chowania aktorskiego, które kształci 
aktora we wszystkich kierunkach, czy ­
niąc go śpiewakiem, tancerzem, akroba 
tą w jednej osobie?

—  Myśli pan o  biomechanice nieyer- 
holdowskiej. w  dosłowmem jej znacze­
niu nie można jej tu dostrzedz, jakkol­
wiek •>. p. taki W ięckowski tańczy i 
wywraca koziołki, jak zawołany akro 
bata.

Rozmowa schodzi na Nanette. Nieba 
wem prosimy panią Bonacką.

— Pani Ewo, ktoś do pani w  niecier- 
piącJj zwłoki sprawie! Chodzi podobno
0 jakiś horendalny rachunek w  firmie... 
—  anonsuje mnie pan Tatarkiewicz.

Pani Bonacka wychodzi z garderoby
1 serio zaintrygowana przypatruje ml 
się w  ciemnem foyer. C zyżby?

Ach nie! Za chwilę m ogło się zda­
rzyć coś stokroć gorszego, aniżeli fan­
tastyczny rachunek z magazynu kosme 
tyków : pytanie, pomuro-stereotypowe
pytanie w rodzaju: jak się pani czuje w 
nowej roli? Ale pani Bonacka uprze­
dza pytanie:

*) Słowa polskie do kilku piosenek 
i tang napisała dla lwowskie] inscenizacji 
p. Beata Obertyuska i P. reż. Tatarkie-

I wica.

Wspaniała budowla zniszczona 
przbz trzęsienie ziemi.

W północnych Indiach Brytyjskich miało 
miejsce silne trzesierue ziemi, które spo­
wodowało wielkie zniszczenia i pociągnę­
ło za soba znaczna ilość ofiar. Miedzy in- 
tietni uległo zniszczeniu słynne Mauzoleum 
Szacha Dzehana, „Tadj Mahai", zwany 
przez historyków sztuki. Na zdjęciu — 
Mauzoleum Szacha Ożehana przed trzesie: 

nlcm ziemi

71-s za  rocznica Pow stania 
Styczniow ego.

W  poniedziałek, dnia 22 stycznia br..
0 godz. 9-tej, odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w  kościele garnizono­
wym OO. Jezuitów, dJa uczczenia 
71-szej rocznicy Powstania Stycznio­
wego z  r. 1863/64.

Komenda Miasta Lw ów  zaprasza na 
to uroczyste nabożeństwo reprezcntiwi 
lów  władz i stowarzyszeń, związków
1 cechów  ze sztandarami, oraz patrjo- 
tiycne społeczeńswo naszego miasta.

O godzmie 18.50 złoży hołd żyjącym 
wśród nas weteranom z r. 1863/4 przez 
radio dr. St. Rachwał, sekretarz Komt 
tetu Opieki nad weteranami z r. 1863/4; 
który mówtó będzie równocześnie o  
opiece nad weteranami z r. 1S63/4, 
wdowami i sierotami po nich w r. 1933.

— o------

— Nanette — przemiła, przemiła ro­
la! Przcdewszystkem „No, no, Na- 
nette", która ma zresztą za sobą rekor 
dy powodzenia zagranicą, jest niezw y­
kłe sympatyczną, milutką i melodyjną 
operetką, po drugie praca w niej jest 
dla nas prawdziwem wytchnieniem i 
odprężeniom po trudach w  dramacie!

Przypatruję się twarzy pani Bogac­
kiej, która w mroku rysuje się wyrazi­
stym pięknym profilem i narzuca mi się 
trzema wspomnieniami scenicznemu 
Elelka w  „Szwejku", panna Eveland 
w „Świętym płomieniu". Flammchen w  
.Ludziach hotelu".

— Nie znaczy to zresztą bynajmniej 
— mówi dalej pani Bonacka —  abyśmy 
pracę w operetce traktowali niepoważ­
nie i meserjo. Przeciwnie, tia próbach 
muzycznych i tanecznych eksponujemy 
się nie mniej niż w dramacie. Ale -wróć­
my na próbę, a zobaczy pan tę praw­
dziwą pracę w  operetce.

Za chwilę pani Bonacka jest już na 
scenie; dokoła niej tańczą ‘ troskliwie i 
a przejęcie,111 nasi statyści. O dziwo: 
ruchliwi, śpiewaiący i mówiący staty­
ści!

Atmosfera poważnej, kulturalnej pra­
c y  udziela się i porywa. Poza wszyst- 
kiemi najstaranniej i uparcie dobterane- 
mi słowami, pozostanie jednak na za­
wsze tajemnicą ta praca i życie w tea­
trze, które wibrują tu właśnie, podczas 
próby, na nieoświetlonej jeszoze scenie, 
w  stówach aktorów, w akompaniamen­
cie fortepianu w harmiderze młotków 
dobiegającym z za kulis...

A wszystko inne, co się o  tej piacy 
pozwoli słowami zaradzić i opowie­
dzieć. będzie tylko banalnym, choć nie­
zamierzonym wywiadem.

Wilhelm J. E. Korabiowskt
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J u t r o : E a b j a n a

Wschód słońca 7*35 
Zachód słońca 15*59

TEATR W IELKI.
Piątek 19 I godz. 7.30: „Ivar Kreuger". 

Abonament biura A bo nieważny.
Sobota 20 1 godz. 7.30: .,Ivar Kreuger‘ ‘. 

A bon. 9.
Niedziela 21 I godz. 3.30: „P ieniądze to 

nie w szystk o". Ceny najniższe Abon. 5.
N iedziela .21 I godz. 7.30: „lvar Kreu- 

ger". Abon. 9.

TEA TR RO ZM AITO ŚCI.
Piątek 19 bm. godz. 7.30 „S te fek ", przed 

stawienie losow ane, w szystkie miejsca i  z!.
Sobota  20 bm. godz 7.30 „No, uo Na- 

tiette". operetka w  3 aktacli
Niedziela 21 bm. godz. 3.30 „h otel 47", 

.cn y  najniższe. —  Uodz. 7.30 ,JSo. uo Na: 
nette" operetka.

COLOSSEUM -
Fihn: „Szalo-na wdówka*1. R ew ia : „Fuks 

w biegu".

KINOTEATRY:
ADRIA: „Buiialo Bill".
APOLLO; „Przed maturą".
ATLANTIC: „Hrabia Z ar o w " 
C A ó lN U : „ D a jc ie  m i m ę?.a"
CHIMERA: „Szalona noc w Zoo".
G R A Ż Y N A : „K in g — K o n g  1 ch o r  ro ­

s y js k ic h  b o ja n W .
K O P E R N I K :  „ U r w i s  z Hiszpan j " .
M A R Y S IE Ń K A : „U r w is  z H is z p a n ii ',

M I R A Ż ; „ J e j  K ró le w s k a  M o ś ć " .  
M U Z A : „O s ta tm a  carow a**.
PAŁACE: „ W  Ni i; a k sią żk a  A le k sa n ­

d r a " .
PAN: „Rewizor** z V lasta  Burianem
P A S A Ż : „S t r a c o n y  e k s p r e s " .
RAJ: „W yrok  życia" z Ireną Eichle­

równą.
S Ł O N C E : „G e h e n n a  k o b ie ty "  o r a z  

i c w ja .
S T Y L O W Y :  , Szpieg w  masce** o r a z  

rewja".
Ś W I T :  ..5 m inut p rz e d  ś lu b e m ".

L d d ie  C aiitor.
U C IE C H A : „E iip  i E lap  w  lu n łie i i -  

sk .c i n iew oli*- i rew ja .

— /  T ow . P r z y jid u ł Sztuk Pięknych 
we L w ow ie  (gm ach Muzeum P rzem yślu , 
w ego. w ejście od ul. D zicdusrfek ieh  1. 1). 
Otwarta w  Salonach T ow arzystw u  w ysta­
wa obejm uje: w ystaw ę L w ow sk iego  Z w ią ­
zku A rtystów  G rafików , w ysta w y  zb ioro­
we Kossaka Korolu. N ow otuow cji Janiny, 
Pirińążka Józefa i W odzick ie j Alurji, nad­
to Saiou ogólny artystów  lw ow skich  oraz 
kilimy ze szkól społecznych  z D rogojuw ki 
i L adyczyua. P rzy  w ystaw ie urządzony 
jes: śaio-n sprzedaży, gdzie pu bardzo 
przystępnej cenie można n abyć oryginalne 
dzieła m istrzów  lw ow skich  i zam iejsco­
w ych. W y staw a  otw arta jest codziennie 
od godz. 10— 15.

—  Teatr W ielki. Dzisiaj w piątek oraz 
hm następne gra Teatr W ielki w  dalszym

• u ..h ura K reugera" (Abon. 9), p rzy ,, 
niow .inego codziennie z olbrzyiniem  zani- 
leie.sowajiiein publiczności.

—  Teatr R °z:naitości. Przedstaw ienie lo ­
sowane Dzisiaj w  piątek w  Teatrze R o z ­
maitości odbędzie sie przedstaw ienie 
„S tefka" J. Devaia. Bilety na to przedsta­
wienie bedu rozlokow yw ane, a los roz- 
stizyga ć bedzie o  doborze miejsca, które 
k osztow ać bedzie ty lko I zl.

—  Premiera operetki w Teatrze R ożina„ 
ilości. W  sebote dnia 20 bm. w chodzi iri 
icpertuar '1 eatru R ozm aitości jedna z mii' 
św ietniejszych  operetek w spółczesnych  „N o 
uo Nanette" V . Youmar.a, cieszącą sie po­
wszechnie kolosalnym  pow odzeniem  A rcv 
zabawna, dow cipna i okraszona złotym  hu 
morem  treść, osnuta na tle przekom icznych 
perypetyj w esołego  wujmszka i czarniacr-i 
siostrzenicy, oraz m elodyjna m uzyka, nu 
która składa sie szereg praw dziw ych  
„p rze b o jó w " —  oto ca łość, która ukaże sic 
pod pieczołow ita  reżyseria K Tatarkiew i­
cza, w  efektow nych  dekoracjach O. R exa 
i d oborow ej obsadzie. W  rolach g łów nych  
pp. Bonacka Tatarkiew icz. Śliwiński, dal­
sze role spoczyw ała  w  rekach pp. Jakubiń 
A le i. Kamińskiei. K rzyw ickiej, R óżyck iej. 
Leli w y. W ięck ow sk iego i innych K iero­
w n ictw o  m uzyczne Jaikób Mtrnd. Z ap o­
w iedź prem iery tei ślicznej i w esołe j ooe  ( 
retk; budzi ogrom ne zainteresow anie w śród  
najszerszy cli sfer lw ow skiej publiczności.

B ilety do nabycia w kasach Teatrów  
M iejskich i w  kasie biura ABO. R utow - 
skiego 2. tei. 26-56.

Oncgdaj odbyło sie posiedzenie sc-s.il 
finansowej pod przewodnictwem pre-ze 
sa Hoflingera i przy współudziale w i­
ceprezydentów Chajesa \ dra Kubah, 
■c-raz generalnego referenta budżetu dra 
Brzeskiego. Z referatu r. E. Kwiat- 
kowsk ego uchwalono zatwierdzić zani 
knięcie rachunkowe Funduszu Gminy 
za rok 1931/32 i udzielić odpowiedział 
nym rachunko - z dawcom absoluto- 
rzum. Nad referatem rozwinęła sie bar 
dzo obszerna dyskusja, w której brali 
udział dr. Sokal, dr. Stesłowdz. dr. 
Rothfcld., dr. Schmo,rak, dr. Wasser i 
Maksymowicz. W  dyskusji poruszono 
cały szereg spraw związanych tak ze 
sposobem wykonywania budżetu, Mc 
również z termhiowem przedkłada­
niem zamknięć rachunkowych na przy 
sirIość w ten sposób, aby tak sekcja

finansowa .iak i Rada miejska otrzymy 
wały ostatnie zaniknięcia rachunkowo 
jeszcze przed debatami nad następnym 
budżetem. Równocześnie wyraziła tek 
cjn uznanie dla Komisji rewizyjnej za 
szczegółowe i przejrzyste opracowanie 
sprawozdania z  zamknięcia rachunko- 
wego. Z referatu imź. HmiswaUa li- 
chwalono zgodnie z wnioskiem Komisji 
rewizyjnej zatwierdzić zamknięcie ra­
chunkowe Miejskiego Zakładu Gazowe 
go za rok 1932/33 j udzielić dyrekcji 
Zakładu absolutorium.

Z referatu dra Sokala uchwalono ce­
lem konwersji krótkoterminowego 
kredytu budowlanego na budowę szko 
ły  w Sygniówce zaciągnąć w  Banlctt 
Gospodarstwa Krajowego pożyczkę 
gotówkową w kwocie 30.000 zł.

Sytuacja na rynku drzewnym
pom yślniejsza.

Na rynku drzewnym utrzymała się 
w dalszym ciągu pomyślna sytuacja. 
Ceny drzewa okrągłego j tarcicy w y­
kazywały tendencję zw y żk o w a . Szcsc  
golnie silnie zaznaczy! się w zro s t  cen 
kopalniaków wobec małej podaży tych 
tnaterjałów na rynku. Pomimo zakoń­
czonego sezonu budowlanego, . tartaki 
były dobrze zatrudnione, pracując w 
dużej mierze na zamówienia ekspor­
tów e.

W  eksporcie drzewa poprawa uja­
wniła się również w pewnej zwyżce

j cen. Ogólny wywóz drzewa i materia­
łów  drzewnych w  listopadzie powa­
żnie się zwiększył, osiągając 13,8rnilj. 
zł. wobec 11,9 mili. w miesiącu po­
przednim. i 8,5 mili. w listopadzie ub. r. 
Poprawił się dość znacznie eksport 
p-odkładów kolejowych, kopalniaków, 
kłód, kloców i dłużyc. ■ papierówki i 
fornierów. Zmniejszył się zaś w ywóz 
bali, desek i łat. Eksport drzewa kie­
rowa! sie przedcwszystkieni do Anglii 
a następnie do Francji. Belgii i Ho­
landii. (Wschód).

—  Popołudniu w ki w Teatrach Miejskich.
Teatr W ie lk i  gra w niedzielo popołudnia 
„Pieniądze to nie w szystk o". Abon. 5. po 
cenach najniższych —  Teatr Rozm aitości 
gra w  niedziele popołudniu o godz. 3 30 
„F otel 47" po oeiiaJi najniższych. Ktr

—  K ino-ren ja  „S ty h n w " . W kinie „S tv  
lowytn** grana jest obecnie arc.Ywesoła re­
w ia Pt. „B łękitny ckspress". która cieszy 
się niepowszednim  sukcesem dzięki niespo 
ty kaniemu zespołow i. W ielkicm  p ow od ze­
niem cieszy sie Stefania Stadni,kówna a  to 
dzięki swem u czarow i i b miłemu głosiku 
w i, M clerw il Ada. B ogusław  M elerw il, J, 
Durski i Daal oraz nadzw yczajna pa.ra ta 
neczua Jenny 1 Taddy. C ałość uzupełrńa 
piekn,a muzyka i dekoracje wykonane 
przez p N ow akow ska i Aceduńskiego. —  
Na ekranie fjlm pt ..Szpieg w masce** z 
Hanka Ordonów na.

—  91 posiedzenie L w ow sk iego Oddziału 
Polskiego T ow arzystw u  F izyczn ego odbę­
dzie sie dnia 19 Din. o godz. 19. w  sali 
Instytutu Fizyki y jK  ul. Długosza 8. z na 
stepującym  porządkiem  dziennym : referat 
doc . dr. W . Ketnuli: O „c iężk im " w od orze  
i „c iężk ie j" w odzie. Komunikat: dr. K. 
G ostkow sk i: W p iy w  materiału kapilaryna 
potencjał elektrokinetyczny.

—  Kulig-dancing-bridge urządzą Akade­
micka Liga Polsko-Rum uńska do Brzuclto- 
w ic  w dniu 21 bm. (niedziela) o  godz. 15. 
P ow rót o 22. Zgłoszenia przyjm uje sekre­
tariat codziennie od 12— 13 przy  ul Mielcie 
w icza  5a parter, drzw i nr. 7, do dnia 20 
bm w łącznie. C ałkow ity koszt w yn osi 3 
z ł Stroje sportow e.

—  Posiedzenie naukowe L w ow sk iego 
T ow arzystw a  Prehistorycznego odbędzie 
sie w  piątek dnia 19 bm. o godz. 18 w  sali 
Instytutu Prehistorii UJK w e L w ow ie, ul. 
K ościuszki 9/II p. z referatem  prof. dr. T . 
Stilimirskiego pt. „T y m cza sow e  spraw ozda 
nie z w ykopalisk  przedhistorycznych". —  
G oście  mile widziani

—  Legjoniśc>! W  piątek 19 bm. o  godz. 
19, w yg łos i p. prof. B olesław  Stachoń 
w  lokalu Związku, ul. Zielona 12, pogadau 
ke „O  hitleryzm ie". Uprasza sie o liczny 
udział członków .

—  T ow a rzy stw o  G e°gra łiczne w e L w o . 
wie. W  piątek 19 bm. o  god z 18.3U w In­
stytucie G eograficznym  UJK. Kościuszki 
9/111. p. posiedzenie naukowe z referatem 
inż. Zb. Kajetanowicza ot, „Badania lia.l 
ruchem rum owiska w  rzekach górskich". 
G oście  mile widziani

—  Specjalny w agon do W orOchty. Dla 
wy,g o d y  podróżnych  w prow ad zono z dniem 
13 bm aż do odw ołania kurs bezpośrednie 
go  wagonu Ił/IIl klasy ze L w ow a  do W o- 
rochty w  soboty i dmie przedśw iąteczne 
p rzy  pociągach Nr. 323/3113. z  odjazdem  
ze L w ow a  o  godz. 14.40 i przyjazdem  do 
W oroch ty  o  godz. 20.32 oraz z p ow rotem : 
w  niedziele i dnie św iąteczne przy pocią ­
gach Nr. 3112/912 z odjazdem  z W orochty  
o  god z 15.05 i przyjazdem  do L w ow a o 
godz. 21.20.

—  P ow szechne w ykłady U niw ersyteckie
i Politechniczne, Dnia 19 bm. (piątek) dr. 
Norbert Praegcr w ygłosi w ykład pt „Giti 
jki psychopaty i " : Budowa osob liw ości. De 
linicia psychopatii. Struktura typów  p sy­
chopatycznych . —  Poczaiek  w yk ład ów  o 
godz. 19. Uniwersytet, ul. M arszałkowska 
IIi. p .  sala Kopernika. WsICP 50 gr. Dla 
iu id cn iów  szkół w yższych  i uczniów' gi­
mnazja litych 25 gr.

—  L w ow sk i Oddział Zjednoczeniu Za­
ch ow aw czych  Organizacyj Politycznych  
donosi, ż :  z iego in icjatyw y p. senator 
Zygm unt Jnudził! w yg łosi od czy t pod lvl. 
„P rojekt konstytucji, jego źródła i tenden 
c je “ . w  sobotę 20 b. m . o godz. 6 popoI 
w sali T ow a rzystw a  Politechnicznego, ul. 
Z itnorow icza 9. Na od czyt ten zaipr.iRz.-t 
sie człon k ów  i gości k tórzy  beda mile 
w idziani.

—  Polskie T ow a rzy stw o  Filozoficzne,
W sobotę 20 bm. odbędzie sie o  godz. 19 
w  sali posiedzeń Instytutu F ilozoficznego 
Uniwersytetu, 85 posiedzenie Sekcji teorii 
poznania, na którem  dr. T W itw icki w y ­
głosi o d c z y t : Uwagi o  rozpraw ie dr. M. 
K okoszyńskiej pt, „Z  semantyki funkcvJ 
zdaniow ych".

—  Odwołanie audjencji. P. wojewoda 
lwowski Belina-Prażmowskj nie będzi'- 
udzielać audjencyj w  dniu 19  b. 111. a 
powodu konferencji wojewodów.

—  Z lwowskiego Ratusza. W  pierw­
szych dniach stycznia prezydent 111. 
Lwowa p. Drojanowski zachorował na 
grypę i nie opuszczał przez 10 dni mie 
szkania. Od wczoraj prezydent Droja­
nowski urzęduje w  swym gabinecie 
stosownie do zlecenia lekarzy przez 
kilka godzin dziennie. Stan zdrowia p. 
Prezydenta poprawił się znacznie, re­
konwalescencja postępuje naprzód.

 o------

— Staraniem BBWR Opłatek w Zi­
mnej Wodzie. Staraniem BBW R — 
Koła w Zimnej Wodzie-Rudnie —  od­
będzie się w niedzielę 21 bm. Opłatek
0 godz. łl-te j przedpoł. w lokalu re­
stauracji Launhardita. W  uroczystości 
tej wezmą udział zaproszeni posłowie
1 senatorowie, liczna delegacja TSL i 
przedstawiciele organizacyj społecz­
nych i gospodarczych.

— Wykaz poległych Obrońców Ewo 
wa. odznaczonych Krzyżem Niepodle­
głości. Śp. Jaźwińskj Karotl, śp. Ole­
chowski Jan, śp. Maryniakówna Alek­
sandra, śp. Kurdyban Józef, śp. Pla­
nck Karolina, śp. Zaziemskj Juljusz, j 
śp. Kułakowski W ojciech, śp. Szafrań ■ 
skj Michał, śp. Maruda Piotr. śp. Sa- j

Ze świata mody.

n o w e  Kapelusze.
Pierwszym zwastunem zmiany w 

modzie, sygnałem, iż należy pomyśleć 
o przyszłym sezonie jest zawsze kape­
lusz. Kapelusze najbardziej ulegają dro 
bnyin odchyleniom i kaprysom mody, 
są rzeczą najszybciej przemijająca, na: 
hardziej nas śmieszą i dziwią na sta­
rych fotografiach z przed lat kilkuna­
stu. Hasło rozpoczęcia nowego sezonu 
daje więc nie kraw ec, a modysika. 
Gdy jeszcze w najlepsze grzeje słońce 
sierpniowe narzuca nam ona welury : 
ciężkie filce, a gdy mróz i śnieg nie wró 
żą żadnego cieplejszego powiewu — 
lansuje przeźroczyste słomki i lekkie 
jedwabie.

Nowa linia kapelusza opracowywana 
jest w  osłoniętych tajemnica laborato­
riach tn.ody bardzo wcześnie. W  rok:: 
obecnym przygotowuje nam ona sze­
reg zmian i modyfikacyj. równ e gw ał­
townych L niespodziewanych, jak on - 
Kiś moda kapeluszy przegiętych, nasu­
niętych na jedno oko i odsłaniających 
cały bok głowy. Pamiętamy, jak tru­
dno było s'ę do nich przyzwyczaić- 
Przyszłe modele są powrotem do sta­
rych zapomnianych fasonów, powrotem 
do prostoty j bezprcNmsjouamuści. Od 
słaniaja tym razem czoło, ocieniają bo­
ki i mocno siedzą na głowie. Rondo by 
wa najczęściej podnieś one z przodu, 
g łów ki, pozostały nadal miękko upięte 
w fantazyjne fałdy, z Miku lub z tyłu 
głowy. Wszystkie niemal modele nosia 
dają rzadką, a tuk zasadniczą zaleję - - 
są bardzo twarzowe.

Zanim będziemy miały czas, ochotę 
/ ‘ pieniądze na nowy kapelusz mc roz­
staniemy się jeszcze z ulubionym bere- 
Lkiem. aksamitnym hib jedwabnym 
doskonale uzupełniającym nasze toale- 
'V popołudniowe, ani z małym w ygię­
tym- kloszem, noszonym do sukien spa 
cerowych. Bo do nowych kapeluszy 
musimy s c  przyzwyczaić i musimy je 
jmiiibić. M. C.

Zakaz p o j o w a d i a .
Ministerstwo rolnictwa i reform roi 

uycli, rozporządzeniem z dnia 8 stycz 
nia 93-t r. uchyliło moc obowiązując, 
swego rozporządzenia z dni a 9 wrze 
śuia 1932 r. o zezwoleniu na polowania 
na sarny-kozy, samice jelenia, daniela 
oraz na ażanty-kury. Obecnie połowu 
nie na te zwierzęta jest wzbronione.

S a m  nie w i e s z ,  k *e tiy
najbardziej m eczący  i uporczyw y kasztI 
zjiika bez śladu po zażyciu  znakomitymi 
Granulek W ł. Russvana. w yrobu  fabryki 
diein.-fiirm ac. „Ap. K ow alski" w  W arsza­
wie. —  Żadać w e w szystkich  aptekach i 
składach aptecznych. 248

wieka Emalja, śp. Drużbacki Józef, śp. 
Fota Jan, śp. Pomian Cieński Michał, 
śp. Eustachewlcz -August, śp. Koss an, 
sp. Burzyli Mieczysław, śp. Sk mirzy! 
Roman, p. SchuJc Karol, śp. Hałub Wa 
wrzyniec, śp. Tyrcha Józef, śp. 1 y r- 
elia Leon śp. Dobranocki Henryk. Ro­
dziny wymienionych obrońców L w o­
wa, proszone są o zgłoszenie s ę  do sc 
kretjarjatn Związku celem odebrania 
■zawiadomienia o nadaniu odznaczeniu 
orag o  wypęłn enie kwestionarjuwa

— Zaszczytne odznaczenie lekarza 
prymarjusza dr. Pfseka. Znany Icka,z 
lwowski dr. Pisek był wieloletnim 
prymarjuszem szpitala żydowskiego 
We Lw ow ież Po ustąpieniu z tego sta 
nowiisika, Zarząd Gminy Wyznaniowej 
na jednogłośny wniosek rady szpital­
nej i gremium lekarzy w uznaniu wiel 
kich zasług uchwalił dr. Pisekowi na­
dać godność prymarjusza-konsnlenta.

—  Zagadnienie konstytucyjne. W  lo­
kaj.!; Zw. Pol. Młodzieży Demokratycz­
nej, przy ul. Piłsudskiego 1 1 . odbędzie 
się w dniu 19 b. m. o godzinie 19  zebra 
nie dyskusyjne z referatem p. A. Ostro­
wskiego p. t. „Zagadnienia konstytucyj 
ne‘‘. Goście mile widziani. Wstęp wol­
ny.
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Z sali koncertowe j '

Wieczór kompozytorów polskich.
Weterani z  roku 1863-4
na o b s za rze  w o je w . lw o w skieg o.

Niezwykła w swoim rodzaju im p re ­
z a  artystyczna, która odbyta się oaieg- 
daj w Sali Polsk. Tow . Muzycznego na 
cek; dobroczynne p o d  patronatem p. 
prez, Drojanowskicj, zapisała się mc- 
tylko ojako ważny moment w  historji 
Lwowa, ale także jako pierwszorzędni ej 
wagi czynnik w  życiu spoiecznemi 
w s p ó łc z e s n o ś c i .  P o k a z a ł  011 b o w ie m  
w y n ik i t w ó r c z o ś c i  muzycznej n a s z e g o  
m iasta , k tó r y c h  z n a cz e n ie  p r z e s z ło  n a - 
P e w n e  oczekiwania publiczności, niezo­
r ie n to w a n e j bliżej w  tych sprawach, a 
tem samem utorowało całemu szerego 
wi miodach i nieanatłych jeszcze kom­
p o z y t o r ó w  d m g ę  do uznania.

Twój czośe kompozytorów lwow­
skich nie wykazała wprawdzie jaikie- 
goś bardziej jednolitego ODlicza artysty 
cziiego, fakt ten jest jednak rzeczą zu- 
petme naturalną; znaleźli si© tu bowiem 
w  obrębie iego samego Środowiska lu­
dzie o bardzo różnych światopoglądach 
artystycznych, niejednokrotnie nawet 
wyrośli w  różnych warunkach życio­
wych i różnej atmosferze duchowej, a 
tem samem nastawieni różnie w  stosun 
ku do prądów nurtujących naszą współ 
czesne iść. Obok reprezentantów skraj­
nej „lewicy*1 muzycznej znaleźli się tu 
przedstawiciele haseł bandzie] umiarko 
wanyoh, starających się połąozyć tra--  
dycje ^poki poprzedniej z tendencjami 
dzisiejszemi. Ten ostatni kierunek by­
wa — jak wiemy — często nieco nie- 
be spieczmy: w gruncie rzeczy oznacza 
on bowiem niejednokrotnie nie co  inne­
go, jak negatywny stosunek do współ­
czesności, zamaskowany przez snobi­
styczną szminkę symbolów w spółcze­
snej muzyki, nieudczutych i mieprzetra 
wionych w  ogniu własnej indy w i dual­
ność i. Na pochwałę muzyków lwow­
skich pow iedzieć należy, że postawa 
taka nie dała się zauważyć u żadirgo 
z przedstawionych m  tym wieczorze 
muzyków. Ich ideologia muzyczna i ję­
zyk były mniej Iu d  bardziej współcze­
sne, ale zawsze szczere.

Ta ostatnią uwaga dotyczy przede- 
wszystkjem kompozycyj Adama S o ł ­
t y s a  i Seweryna Baabaga. Pierwszy 
z "idi przedstawił pieśni (wykonanie: 
p p . Lywińska-Bojanowska, znana z© 
swego pięknego głosu, 1 Halińska) dość 
różne styństyczmie, począwszy od w y­
raźnego zabarwienia romantycznego 
(„Przyjście**) aż do późniejszych, wyka 
żujących już wyrazn.t ewolucję w kie­
runku języka bardziej współczesnego, 
ale wszystkie tchnące szczerym liryz­
mem i subtelnością odczucia. Sonata 
na fortepian i wiolonczelę S. B a  r b a -  
K a, była pierwszym w e Lwowie w y­
k on an ym  utworem szeroko u nas znane 
go teoretyua i pedagoga. Debiut po­
wiódł się w całej pełni. Jest t& kompo- 
-'ic.ia poważna, na której najwyższą 
pochwałę powiedzie^ należy, źę połą­
czenie dawniejszych i nowych środków 
odbywa się w  niej ściśle organicznie, 
a zawiłe komplikacje kontrapunk tyczne 
me działają ani przeć chwilę jako cel 
sam w  sobie, ale służą zawsze celom 
dobrego brzmienia. W yk; nanię tej $o-

Z kompozytorów znanych już na e- 
strądzie lwowskiej usłyszeliśmy utwo­
ry A- Rudnickiego, J. Kofflera i R. Pa- 
lesera. Kwartet sm yczkowy R u d n i c ­
k i e g o ,  wykonany świetnie pnzez ze­
spól złożony z Pp. dr. M. Bąuera, Pri- 
wesa, Munda i Schmara wykazał bar­
dzo solidna robotę i plastyczna inwen-

Losotuame prpmjouranycn Kslą- 
leczBk P. K. 0.

Dnia 15 stycznia 1934 r. o d b y ło  sie w  Cen 
trali P  K. O. w  W arszaw !*. 31-sze z  r z ę ­
du losow anie książeczek na prem iowane 
wkiacjy oszczędn ościow e. Serii I-ej.

P o  z l 1000 —  otrzym ają w łaściciele mp 
stępując eh książeczek : Nr. 792 3164 '4655 
5367 6822 &I8(, 9239 935! 11496 12003 13109 
176G7 19204 21255 22054 22101 23972 24527 
26864 25664 31018 31756 32S54 33788 37830 
•!f.r>7U 43470 44165 45515

W y losow an a  dawniej a nlenoddeta ksią­
żeczka prem iowana Nr. 9478 Serii I-ei.

cję melodyczną, zwłaszcza w fudze koń 
cow ej. Z utworów K o f f l e r a  usły­
szeliśmy znaną już, w doskonaleni bm 
pic utrzymaną S/jmalmę fortepianowa, 
i wcześniejszą od niej Sonatę „ąuasi 
ima fantasia*1. Kofflera utwory atrzymu 
ute w  stylu „kompozycji dwunastotono- 
wej* imponują zawsze maestrią techni­
czną i powagą inleucyj twórczych. W y 
konaire ich spoczywato w ręku jedne­
go z nnjznakomitszycn interpretatorów 
muzyki współczesnej, K. Steuermainua. 
„Symfon.ja dziecięca" R. P a l c s t r a  
na zespół złożony z instrumentów dę- 
tycn (świetnie wykonany pod batutą 
młodego kapelmistrza p. Munda), łączą 
cs w sobie w  sposób nader szczęśliwy 
celow y prymitywizm esencji dźwięko­
wej ze znakomitą lnstrumeiilacją, skła­
niającą sie wyraźnie do groteski, po­
twierdziła ogólne już dziś o  Dniestrze 
zdanie jatco o ‘ jednym z najmłodszych 
naszych kompozytorów, rokujących |Uvl 
piękniejsze nadziejo. Zapowiada się on 
jako talenr zupełnie pierwszorzędny,

Dr, Stefania Looaczewska.

Jak donoszą z Zakopanego, ostatnia 
wygrana w w ysokości 250.UO& złotych, 
która padła w czw artej Klasie loterjl 
państw ow ej w  dniu 12 b. m. na numer 
149.476, jest przedmiotem sensacyjnego 
sporu, Który znajdzie sw ój epilog na to I 
rum sądowem .

Los ten był w  ciągu trzech pierw­
szych klas w  posiadaniu pan,a L. K. zc 
Lwowa. Około Bożego Narodzenia p. 
K. wyjechał do Zakopanego i w przepi-

klasy. Jak wiadomo, zgodnie z przepi­
sami loteryjnenij kolektor obowiązany 
jest przecliov/ywać los do dyspozycji 
gracza tylko do określonego dla k itdcj 
klasy ternunu; po tym terminie numer 
staje się własnością kolektora, który 
mozo nim rozporządzać według swego 
uznania.

Z  Zakopanego p. K. wysłał pocztą 
pieniądze do kolektora. Zależało więc 
od dobrej woli kolektora w ysiać p. L. 
K. zamówiony prze z niego los, albo toż 
zatrzymać go sobie. Ta dobra wolą tuk

Kradli kuilafy na cmentarzu 
łyczakowskim.

Na cmentarzu Łyczakowskim ujęto 
wczoraj Teklę Pcisadek, żonę znanego 
złodzieja zim . na Pasiekach Halickich 
46 i Mary© Ko werk o zam. przy ul. Szpi 
taknej 10 na kradzieży kwiatów z  gro­
bów. Obie. złodziejki powędrowały do 
aresztów.

Zbliża s.;e 71 -sz a  rocznica u  alki n a ro  
do woj o  wolność ojczyzny w  r. 1563/4. 
Na obszarze lwowskiego wojewódz­
twa doczekało się szczęśliwie w  wbi 
iiej Polsce tej rocznicy 12 żołnierzy z 
tych walk: a to  we Lwowie pp.' Ka- 
z toki Tomasz, Kuczyński Marjan, Prze 
tocki Ludwik, .Morawski Adam, Antoni 
lóiiss i Romaiiowiczówna Zofia, w Ja- 
worowic p. PsarsKi Romuald, w b>jC~ 
miirow':e p. Antoni Dobrowolski. w  
Pizcmyślu pp. Oawalewicz Kann i O- 
łochowski Władysław, w Jarosławiu

Agencja „W schód" donosi: W ojew o­
dowie trzech W ojewództw południo­
wo-wschodnich otrzymali od p. Mini­
stra spraw wewnętrznych wskazówki 
w sprawie udziału Izb Rolniczych w 
wykonywaniu przez W ojew odów nad

diugo nie opuszczała kolektora, dopóki 
uię w yszło na jaw, że w trakcie w za­
jemnego przesyłania losu i pieniędzy 
padła na numer 149.476 wygram; 
250.000 złotych. Pc ujawnieniu tego fa­
ktu wynikł spór, komu należy się 
ćw ierć miliona ziotych. czy  spóźnione­
mu graczowi, czy  kolektorowi? Każda 
ze strom operuje pow&żnemj argumentu 
;ni, wopec czego rozstrzygn,ęcie spra­
wy przejdzie niewątpliwie przez wszy_ 
stkie instancje sadowe. W  rezultacie 
.Ktokolwiek wygra spóir —  sumę ćwierć 
miljoria nie prędko otrzyma.

Zndui zaginęła słuląca.
Zofja Krfipniak, służąca, zam. przy 

ul. Podlewsklsgo wyszła z domu jesz­
cze ub. niedzieli i dotąd Me powróciła 
Chlebodawca zawiadomił o ttm wła­
dze policyjne.

Zamachowiec ui więzieniu*
Wczoraj raiuu aresztowano w iśzczer

cu pod Lwowem  Płotra Borysa z 
Ostrowca, który onegdaj strzeW z re­
wolweru w  M.ciskam Urzędzie Dzielni­
cowy mdo bezrobotnego Staśkowa, ra­
niąc go w kark. RorySj, odstawiono do 
Lwowa. Staśków znajduje się w szpi­
talu.

masz, w województwie tarnopolskim 
żyje już tyllko jeden weteran p. Nar- 
tyczne społeczeństwo naszego miasta, 
województwie star slawowskiern ów- 
iiicż jeden weteran p. S“ weryn Gol­
cze w s ki-Woro eh t a.

Z okazji dożycia 71-szej rocznicy 
walk o  Polskę w r. 1863/64 śiemy tym 
najstarszym żołnierzom w Polsce jak  
najseirdecznieiszc życzenia oby szczę­
śliwie i w  zdrowiu radowali sir wśród 
nas wolną Ojczyzną.

zoru nad działalnością samorządów po 
wiatowych w  zakresie rolnictwa.

W  skład powiatowych komisyj rolni 
czych wchodzić muszą w szyscy radco 
w*e Izby rolniczej z obwodu danego 
powiatu. Jednocześnie z preliminarzem 
budżetowym m? być opracowany przy 
współudziale Tzby rolniczej plan prac 
naci podniesieniem rolnictwa w  danym 
powiecie. Izba rolnicza musi mieć za­
pewniony’ w pływ  na pooziat sum, prze 
znaczonych przez samorząd powiato­
wy na cele rolnicze.

Przy obsadzie personalnej stanowisk 
instruktorów rolnych ma być brana 
m>d uwagę opinią Izby rolniczej, któ­
ra stawiać może w ij oski co  do konie­
czności ewentualnych zmian na tych 
sfannv\ d<ach. Izby rolnicze okazywać 
muią sumorząponi pomoc w tworzenii' 
wo wszystkich powiatach instytucyj 
agronomów powiatowych. W obec ii- 
two,rżenia Izb rolniczych, mają być li­
kwidowane przy radach wojewódzkich 
komisie rolne.

Uroczysta akademia ku czci 
ś. p. pro f. Oswalda Balzera.

T ow arzystw o NauKowe w e Lw ow ie 
urządza w  poniedziałek 22 o. m. uro­
czystą  akademję ku czci ś. p. prof. 
Oswalda Balzera, znakomitego uczone­
go. polskiego i niezapomnianego obroń­
cy  i  zd obyw cy  M orskiego Oka.

Akademia odbędzie się w wiehtiej sa 
Ii Uniwersytetu przy ul. Marszałko­
wskiej l . o  godz. 11 przedpołudniem. 
Przemówienia w ygłoszą: prof. dr. Bu­
jak. prezes T ow . Naukowego* prof. dr. 
Dąbkowski, sekretarz gen. Tow . Na­
ukowego; doc. dr. PoiaczKÓwna, ku- 
storz Archmum Państwowego i mgr. 
Kobylański, przewodniczący Tow . Bi­
blioteki Słuchaczów .Prawa.

Sfrażacfuio polsKir jaKU stoiua- 
rzyszEniB WyższBj użyiBCzności.

Z kół interesujących się rozwojem 
sfrażactwa małopolskiego, otrzymuje 
Ag. „Wschód** .następujące uwagi: Na 
wniosek Ministra spraw wewnętrz­
nych uznano zrzeszone strażactwo poi 
skic juko stowarzyszenie wyższej u- 
żytteczności. Związek Straży Pożar­
nych jest pierwszem stowarzyszeniem 
6połecznem w  Polsce, któremu poza 
Polskim Czerwonym Krzyżem —  clia- 
raKter wyższej użyteczności został na 
dany.

Ta decyzja Rady Ministrów ma prze 
dews.zystki.om doniosłe znaczenie mo­
ralne, gdyż jest dowodem, że długole­
tnia ofiarna praca strażactwa, zostało 
należycie przez władze państwowe o 
ceniona. Dzięki tej decyzji, organiza­
cja strażacka została wysunięta na ero 
towe miejsce wśród innycn organiza 
cyj społecznych, Naoarńe cliarakter i 
wyższćj użyteczności nakłada na stia 
żactwo poważny obowiązek utrzyma­
nia tej organizacji na wysokim pozio­
mie sprawności technicznej i organiza 
cyjnej, a na wszystkich członków stra 
ży  nakłada obowiązek przodowania 
w, pracj* społecznej i obywatelskiej.

naty przez pp. dr, E. Steinbergera i D„ 
Danczowskiego stało na wysokim po­
ziomie artystycznym.

sanym terminie nje odnowił losu do 4-ej

M e c z b e k s e r s k i S z w e c ia  — P o l s k a .

W  ub. niedziele rozegrany został w  Sztokholm ie m ecz bokserski S zw ecja — Polska, 
zakuń.zony w ynikłem  10:6 na k orzy ść  S zw ecji. Puuktt dla Polski zd obyli: ż a k o w ­
ski (W arszaw a) M ajchrzycki (Poznań). Pil.it (Poznań). Na zdieciu moment z  m eczu : 

w a łcza  Piłat (z  lew ej) z  Anderssonem

Sensacyjny sp6r o wygraną
ćwierć m iljona zło ty c h .

Nowe zarządzenie w sprawarh rolnych

4 : .  B a r a n o w s k i J óze f i Z a w a d a  T o -
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Jironika Ziemi Stanisiawowsfiiej.
Pop ra w a  w  p r z e m y s ł d rze w n ym

w o j. s t a n is ł a w o w s k ie g o .
W  związku zc zwiększeniem  sie z.iuo- 

trzehnwania m ateriałów  drzew nych na rvn 
kach zagranicznych. zam ów iły szereg iirm 
w ę k sze  ilości surow ca w  tartakach na te ­
renie w oje  w. stan isbw o w skiego. W oly n e lo  
to w  dużej mierze na popraw ę .,vtuać.ir w  
przem yśle drzewnym  —  po Kilkuletnim za­
stoju. W  biez. miesiącu uruchom iono dla 
wykonania zam ówień caty szereg tartaków

--g ło w n ie  w miejscow ościach położonych 
w dolinie Prutu Uruoho,mierne tartaki ora' 
cuia przez cała dooe  na 3 zmiany, zatrud­
niając liczne rzesze ludności huculskiej, p o ­
zostającej do iredaw ua hez jakiejkolwiek 
pracy. — W od oc  w ielkiego popytu podro­
żał z n a cz n ie 'w  ostatnim czasie materia! 
drzew ny.

Uczestnicy raidu „R a lie y Autom obile 
Mot>te Carlo 1934“  w  S tan isław ow ie.

Przewozy lotnicze w grudniu.
Samoloty Polskich Linij uomiozycli 

„Ubt” kursowały w  grudniu na wszyst­
kich liniach przewidzianych, rozkładem. 
W  2 72  1ola.cn samoloty przebyły dy­
stans t'P-423 km. i przewiozły 424 pasa 
żerów .5.817 kg. bagażu, 10.104 kg. to­
warów. 972 kg. pocz.y i 786 kg. gazet.

W  bieżącym miesiącu polskie linje lot 
nicze utrzymują komunikacje codzienną 
(nie wyłączając niedziel) na linjaob 
W ? rszawa-Krak ów-W arszawa i Wa-r- 
szaw o-Lw ów -W arszaw o, w poniedział 
ki, środy i piątki ną liąjach Wairczawa-

Pocn ań-Warsza w a, oraz Katowioa-łCfs 
ków-Biiito-Wiedi^ i z powrotem; w e 
wtorki, czwartki i soboty na lihjąjbh 
Warszawa-Gdańsk, Gdynia-Warszawa 
i W arszawa-Katowice-W arszawa; w 
poniedziałki Lw ó w-Czemiowoe-Buka- 
reszt. w  czwartki Bukareszt-Czemiow- 
ce-Lwów, Kajuty samolotów są ogrze­
wane. Ponadto osoby bardziej wrażli­
w e na zimno mog; w  biurach P. L. Li. 
„Lot”  wynajmować za drobią  opłatą 
pledy na czas podroży.

— -o------

C ześć tr isy  n id u  gwL3Żdzi.stezo do Mon 
te Carlo. t. t w . : „R alley Autom obile M on­
te Carlo 1934“  prowadzi rów nież przez Pol 
ke a m. in. przez teren W ojew ód ztw a  sta- 

nisla l iw s k ie g o  na trasie: Snla-tyn —  Ko­
łom yja —  Tvśm iem ca — Stanisław ów  — 
Halicz —  Bursztyn i t. d. — W  związku 
t  i widem urzeieżclial w  ub. tvgodm u erzez 
Stanisław ów  na 8 cylindrow ym  Fordzie 

tow ieo belgiisk1 Blanche, zaś w e w to ­

rek (16 b. m.) przejeżdżali przez nasze 
m iasto znani k ierow cy  bracia Jules i Cle. 
mens B k irie  z Brukseli. Ze Stanisławowa 
v*T uszyli oni z trzecim  "czestn ikiero i aidn 
Julianem Hauptli przez 8niatyn do C zer- 
n iow iec. O śm iocy i.ndrow y w ó z  marki 

; ..Pontiac”  najnowszej konstrukcji — w y ­
w oła ! w śród  staiiisławowLan olbrzym ie za­
interesowanie.

Jazzband w operze warszawskiej.

Otwarcie skoczni narciarskiej w Worocticie.
D ow ia d u rm y sie. że pr.-cc przy budo­

wie skoczni narciarskiej w  W oroch cie  po­
stępują w  szybkiem  tem pie naprzód, a 
skocztra bedzie gotow a  jeszcze  z końcem  
bież. miesiąca —  O tw arcie skoczni nastą­
pi najpraw dopodobniej w  pierw szej p o ło ­
w ie  lutego. W  związku z tern odbędą “ ic 
w  W oroch cie  wielkie u wn dni ow e zaw ody

narciarskie z udziałem w ybitnych za w ot ! 
tuków zakop.audkich. k tórzy  po m istrzo- ! 
stw ach  narciarskich w  Zakopanem (8— U) j 
luty) przyjadą do W oroc lu y .

Z a w od y  w  W oroch cie  trw ać beda 2 dni. i 
p rzyozem  pierw szego dnia odbędą sie b ie ­
gu zaś drugiego dnia skok-.

Wiadomości z  Horodenki.
Opłatek wszystkich polskich stowarzy 

szeft i organteacy i w  Horodence. dn ia  14. 
stycznia b. r w  pięknie udekorowane, sali 
Tow arzystw a ..S ok ół" w  H orodence o d b y ­
ła sfę u roczystość w sp ó 'n ego  opłatka dla 
wszystkich polskich orgn n izacu  i stow a­
rzyszeń.

U roczystość zorganizcnwlia została o. zez 
zaw iazaąy niedaw no Komitet M zedzystow a 
i zyszen iow y. w  skład którego w eszli pre­
zesi w szystkich  polskich organizacyj.

Nastró., w śród zeb ian tch  b v ł w ysoce  
podniosły 1 patk otycziiy  O beonych bv lo  
ok oło  300 osób.

U roczystość za szczycił sw oja  ■ -becnościa 
tarosta pow iatow y, p. Edward Skrzyński, 

l:(órv  w  przem ówieniu sw oi cm podkreślił 
idee pozy t^wrzmu państw ow ego.

Ponadto przem awiali, prezes Związku 
Strzeleckiego dr. Zdzisław  Matraś. orrzes  
T. S L. micliał T urczan iew łcz, o raz  imię 
mcm kolonistów  polskich, osadnik C harow 1 
ski. daiac w yraz hołdu dla Rządu za Po­
m oc dla rotnictwa.

Donoszą z W arszawy: ..lązzband
Murzyn i Kobiety*1 (Johny spielt auf), 
głośna na obu półkulach opera znanego 
kompozytora wiedeńskiego, Ernesta 
Krencka, która przed kilku laty w yw o­
łała wielkie zainteresowanie i namiętne 
spory między starszą a młodszą gene­
racją, ze względu na charakter muzyki 
operowej, operetkowej j rew jowej oraz 
oryginalne libretto, będzie najbliższą 
premjerą w Operze, w  Polsce opera ta 
nie była dotychczas grana ze wzglęau 
na wielkie trudności techniczne oraz 
.maczne koszty. Obecnie Dyrekcja Ope 
ry Warszawskiej, przezw yciężyw szy 
wszystkie te trudności, wystawia operę 
tę pod dyrekcją kapelmistrza Berdiaje- 
wa oraz w  reżyserii i inscenizacji za-

preszonego reżysera Fr. Freszla i w  
tłumaczeniu J. Popiela.

Opera składa się z 11-tu obrazów, 
lftóre na wzór obrazów filmowych na­
stępują jerfet. po drugim W  jednym o- 
brazie akcja dzieje się w  pędzącym sa­
mochodzie, w  innym znowu obrazie na 
dwoi cu kolejowym poaczat nadejścia 
i odejścia pociągu i t p.

W  pracowniach teatralnych pod k o ­
m ikiem  artysty malarza p. Jarockiego 
wre gorączkowa praca nad przygoto­
waniem nowych dekoracyj i kostiu­
mów. Poza stałym zespołem opero­
wym biorą udział bardzo Mozmi staty­
ści. Premjerą w  pierwszych duiacii lu­
tego,

„Gwiazdka* dla dziec* Z inicjatywy 
Zwiadku Pracy Obywatelskiej Kobiet, u- 
rzadzo.no onegć ii dla biednych dzieci w  
H orodence „Gwiazdkę1. Ogółem rozdano 
ok o ło  150 paczek z  żyw nością .

Posiedzenie Kuuiisłi rolnej. Dnia 13 b. m. 
od b y ło  sie w  sali posiedzeń W ydzia łu  p o ­
w iatow ego p o je d z e n ie  Komisji rolnej p o ­
św ięcone spraw ozdaniu instruktora rolne­
g o  z  działalności za rok 1933. Ponadto 
urzedyskutowaino szczeg ó łow e  proieki bu­
dżetu tjpwiiatowego Związku komunalnego 
w  dziale popierania rolnictw a z uwzględ- j 
nieniem m ożliw ości iakie zarysow ują sie 
obecnie -w Związku z utworzeniem  Tzby 
Rolniczej w e L w ow ie

Jakkolwiek ten dział budżetu nie jest do. 
myślany' na daleko idacr rozbu dow ę d o - i 
lych czasow ych  prac. c o  ze  w zględów  fi- j 
ttaiisowyoh nie jest m ożliw e, to iednak ! 
koiisckwenitna praca na odcinkach w  bieżą­
cym  roku w w zczR ych —  będzie p o w a ż ­
nym krokieir naprzód w  oodm esieniu no. 
brobytu  ludności powiatu horodeńskiego.

T F A T r  i m . MONIUSZKI W  STANI­
S Ł A W O W IE :

Piątek. 19 b ąj.. godz. 20: ..Za o cea n em ’ , 
w odew il (prem iera).

Sobota, 20 b. m.. godz. 3‘30: ..Tajemnice 
M szy ś w “ . 

oObot i 20 ł> m ..'god z . 20: .Za ocea.nenT'. 
Niedziela, 21 b. m.. god z 3 30: .A w antu ­

ra w  raju“
Niedziela. 21 b. m., godz, 20; „Z a  

ocwiineliT’ .

KINOTEATRY W  STANISŁAW OW IE:
BELI-ONA: „Otwarta klatka” .
OLIMPJA: ..Pocałunek skazańca”  (G. O. 

Brien).
TON: „Rozkoszne kłopoty”  (M. Cneva:

Ii e r >.
URAN.IA ,Odraza majestatu”, 
WARSZAWA: .(Kawalkada” .

 o------

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO'
uprawniający d o  nabycia 2-ch biletów 
z 30%  zn iżką o d  cep norm alnych na 
w szystkie jrzedstiw ien ia  teatri zawód 
im. SŁ M oniuszki, p od  dvr. Zuzannv 
Loziński&i — W a ż n y  19 I. 1991

Wydęć i przidłor.rć w kas,* Teatru.

Z ruchu służbow ego  w DOKP. M inister, 
stw o Komunikach m ianow ało inż. Jana 
Uthkego z  W arszaw y, riaczelnikiera W y ­
działu drogow ego  tut D. K. P. N ow y na­
czelnik wb, dz.ału obia? już urzedowmnio.

LO P P. a Żydzi. LO PP. przystępując do 
wzm ożenia akcji propagandow ej na rzecz 
obron y przeciw gazow ej ludności cyw ilne! 
naszego Państw a —  pragnie dotrzeć do 
najszerszych  w arstw  ludności, a  w ie~ i do 
społeczeństw a żydow sk iego. W  m yśl p o ­

w yższych  planów  zw ołu je W ojew . Kom itet 
LO P P . w  Stanisław ow ie najw ybitn iejszych  
przedstaw icieli sp o łtczeń stw a  żyd. nasze­
g o  miasta nr p ierw sze inform acyjne zebra , 
nie. które odbędzie sie w  poniedziałek, 
dnia 22 stycznia V  r.. o  godz. l7 ‘30. w  cali 
R a d y  pow iatow ej.

w yn ik i akc£ ..Dni P rzeciw gruźliczych” .
V, tia jb lizsycti dniach umieścimy szcze­
gółow e sprawozdanie z działalności W o- 
tew odżkiego Komitetu „Dni PrzfcdwgrużE- 
c z y d r 1' t  obszrrnem  om ówieniem  prac pt»- 
szcze^ótoych  sekcji.

W ieczornica ■» Zw . S. w  Stryju. Ku ucz­
czeniu roczn-rCt P ow stan ia S tyczn iow ego 
o d b ę c J e  się w  sobotę. 20 b. m.. w  św ie­
tlicy Zw . Sti zel. w  Stryju uroozysta w ie ­
czorn ica  z bogatym  program em  m uzyczno- 
w okałryra.

Z  statystyki pożarów  w  StauU’ *wOwle 
Za rofc 1933, W e jle  zestawienia sta tystycz­
n ego M ie js ijc j Straże pożarnej — inten- 
w enjoy-a ło oma w  r 1933 w  67 w ypadkach 
pożaru. W tęni Pipza granicami miasta 5 ra­
zy  N ajwięcej pożarów  b y ło  pokuiow-ych 
(24) i kom inow ych (20). następnie dacho­
w ych (7> i piw-nieznycli (5). P rzyczyna  
w ybuchu  pożaru była  w  lo  w ypaiłkacb 
w adliw a budowa, w  19 wypadkach nieozy* 
szczenię kom inów  w  17 w ypadkach nie­
ostrożne obcboozan ic sie z ogniem, a w  3 
wypadkach podpalenie. W  jednym w ypad­
ku nastąpiło samozapalenie obiektu. j

Zgrom adzenie Z. S. w  Jezupolu (JnfcwdaS i 
o d b y ło  sie w  JczudoIu zgrom adzenie Z. S.. j 
na którem w ybrann zarzad w  nastepuia- ] 
cyrn .sjtład-zie: Aleksander Jactszyn  (pre­
ze s ): Ignacy Mazak (w icep r.): Kilotyldi 
S e -p o w s k a  (ref. W ychow ania  O brw iit.) 
oraz F ryderyk  Kęlly. Antoni M aconw skt 
i M. Suszyński (człon k ow ie  w\ działu).

Uniewinnienie adw<>kata. W  dniu w c z o ­
rajszym  odbyła  się przed trybunałem k a j- 
n jm  sadu stanisław ow skiego. ,o zp r?w a  
przeciw  adw okatow i mgr. St. Jonasowi. 
oskarżonem u o  zacieranie śladów  orzestęp - i 
stw a i ntrudnianie śledztwa. W  wym ftu 1

Legenda o
a wieh z a

O królu Mitry dacie mówi legenda, że 
nie imały się go żadne trucizny. Oba­
wiając się zatrucia przez zawistnych 
mu książąt uciekł się Milrydates do mt 
muiłizaciii i przyjmował wszystkie zna 
lic w ów czas trucizny, poczynając od 
małych dawek a Kończącn a większych. 
7a-k mówi legenda historyczna.

Ź y ce  prześwietlone promieniem wie­
dzy ludzkiej wskazuje nam dsstsiaa istot 
ne przykłady podobnej odporności na 
iady i toksyny. W Paryskiej Aitademji 
Nauk referowano fakt następujący: kli­
ku świsrtakoin zaszczepiouc zarazki dżti 
(tiy. Szczepienie odbyło się jednak na 
krótko przed terminem zapadnięciu 
7iwśer2>#tieik w długi sen zimowy. 1 oto 
świstaka pogrążyłj’ w nich zarazki stra. 
szilŁwej choroby. Miesiąc za miesiącem 
przechodził a świstaki spały wciąż 
„sdirowynT* snem sprawiedliwych. Aż 
wtesizclie nadeszła wiosna i zwierzątka 
przebudziły » ę .  Teraz wybuchła orze 
tuiąca w ich organiźmie dżuma. W  ciia 
gu dwóch and skosHa choroba wszyst 
kie świstaki. W e śnię głębok m Pogrą­
żone przespały w ięc zwierzątka swoją 
chorobę. Sen trzymał straż r»a ninu'.

Źe sen w  tym wypadku jak i w  ’ &• 
nych od®>-ywa rolę środka ochronnego 
i uzdrawiającego, mówi niełylKo natur.i 
ale i wiedza współczesna. Z tego też

Mitrydacie
d zisie jsza .

względu stosuje sję sztuczne środki, a - 
by sprowadź ć głęboki i długi sen u cho 
tych na płuca W  wypadkach podo­
bnych dziatają zbawiennie nie środki 
nasenne, oczywiście, nie r.aria.yki. lec* 
sam sen, który one sprowadzają. W  
czasie snu w organizmie zaatakowa­
nym przez chorobę, zaczynają dz a la ć  
bardzo energicznie własne siły obron­
ne organlmu i one to, ich dztałarie PchI- 
w.nżą ofenzywę choroby. W kbmce wie 
deńskiej zaobserwowano np. fakt lak', 
iż przy stosowaniu preparatów zaw ie­
rających mekarjusz. chorzy zapadali 
często na zapalenie kistek, wykazywa­
li oznaki zatrucia. Tymczasem w szyst­
kie te skutki ujemne kuracji meirkuąni- 
szein znikały be? śladu, o ile chcrzy o -  
trzymywali jcdnoczcśiTc spore dawki 
ś r o d k ó w  n a se n n y ch  i za p ad a li w  glebo 
ki sen. W  ten sposób stwierdzono u:e- 
wątpl w y ? oczywisty związek między 
snem a iinmunizao!ą organizmu: sen 
chroni zatem organizm przed zatrncem 
zarazkam j jadami M.

K  P  A  W  A  T
d o  każdego ubrania d o b i e r z e s z  sobie 
w  .specjalnym m agar nie

R E C O R D  C R A V / i  T E S
Akademicka 7 (Gmach apreehera) S7

przew odu sa d ow ego  trybunał pod Przew . 
w icepr. s o. dr. C ysarża  — ferow a ł w y ­
rok uwalniający. W  o to  wal i s. s. o . M ar­
k iew icz i Chm ielewski, oskarżał PProk. 
L ey , bronił zaś adv okat dr. Ryd^-t.

Drzewko w „Rodzinie Urzędniczej*
Ub niedzieli od b y ło  Sae z m iciatyw y 

i) w ojevrodziny Jagódzińrkiej. Drzew zr- 
rządu wo.iew. stow . „R odzina U rzędnicza”  
• w Mli sesyinej Urzędu W ojew ód zk ieg o  
dnrew ko dla dzieci niższych funkcjonariu­
szy tut. U rzędów  państw ow ych . —  D o z e ­
brań: ch przem ów iła P, w ojew odzina Jago­
dzińska. poczem  dzieci odśpiew ały szereg 
kolęd. Na zakończenie uroczystości oku ło 
IDO dzieci zostało obdarow anych drobnenń 
upominkami.

Hodowla toydta w powiacie 
sfanisławowikini.

W  ut>. tygodniu roz>Doczą, Tymcz. 
Wydział Powiatowy w Stanisławowie 
pokazowe żywiemr krów w  kole bodo

w la n y m  b y d ła  w  C z e r n :e jo w ie . D o  p o ­
k a z o w e g o  ż y w ie n ia  u ż y t o  3  k r o w y  
k tó r e  b ę d ą  p r z e z  37 dni w e d łu g  u sta l" 
o y o h  n orm . ra c jo n a ln ie  ż y w io n e . C e ­
lem  p o k a z o w e g o  ż y w ie n ia , je s t  n a u czę  
n ie r o ln ik ó w , iak n a le ż y  k a r n r ć  b y d ło ,  
b y  m im o  nisK ich ccc —  o s ią g n ą ć  o d p o  
w ie d n j d o c h ó d .

Oszust w n u  studenta.
W  kilku m iejscow ościach  d o k ry  Prutu, 

grasow ał w  cwtatr ich dniach pew ien osob- 
riik. k tóry  oinwiCdzaiac zam ożniejsze domv. 
orzeastaw iał sdę za. studenta Pahirechniki 
W arszawskiej, znaiacego się m  napranie 
aoairatów radkA -ych  i kradł c o  rrru tylko 
w  rękę w radało .

W skutek licznych doniesień p oszk odow a­
nych spraw a zajęła się policja —  k tó .a  
złodzieja  -resztow ała . O kazał sie nim nie­
jaki D aw id Bodańsk z W arszaw y znany 
m iędzynarodow y złodziei, ścigany listami 
gończym i przez 7 s a có w . O dstaw iono » o  
do w ie zie n n
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KOBIETA W PRACY OBYWATELSKIEJ
Na przełomie idei i ustrojów

społecznych i państw ow ych.
Coraz bardziej usuwają Sie w cień 

hasła rewolucji francuskiej hasta, któ­
re na plan pierwszy wysuwały jedrawt 
ke i jej indywidualizm.

Po wojnie światowej następuje stop­
niowa -przebudowa społeczna i ustroje 
wa państw Europy.

Indywidualizm jednostki podporząd­
kowuje się twardemu imperatywowi do 
bra państwa.

Następnie stopniowe, ale coraz głęb­
sze przewartościowanie idei, przebudo­
wa psychiki społeczeństwa.

Dowodem tego ustroje państw oścień 
nych, rak: Rosja Sowiecka, W łochy, 
czy N emcy. Chwieje się w  swych po­
sadach i wybujały parlamentaryzm 
fr-aneuski. Twarda szkoła życia współ­
czesnego, twardsza jeszcze w związku 
z trwającym kryzysem ekonomicznym, 
kształtuje nowy typ człowieka.

Praca —  przedstawiona w Starym 
Testamencie jako kara za grzech pier­
wszych rodziców, staje się coraz bar­
dziej przedmiotem pożądań, staje » e  
szczytem pragnień dla wieliu milionów 
rozsianych po świecie bezrobotnych.

Młode pokolenie wchodzące dziś w  
życie ma o  w iele.w ięcej przeszkód do 
z wałczem a niż miały ich pokolenia po­
przednie. Z chaosu zagadnień idei i pro 
hlemów wyłania sic nowy światopo­
gląd, rodzi się n o w e  p o k o le n ie  ludzi, o
nowej zupełne konstrukcji psychicznej.

Świat cały przedstawia obraz wiel­
kiego kotła, w którym warzą jakieś ta ­
jemnicze preparaty wielcy „kucharze" 
tego świata.

Dla mocnych jedynie psydłnozmie i f  
zyczń e społeczeństw, będzie miejsce w 
przyszłości. Nie jednostka —  nawet naj 
genialniejsza —  ale zbiorowa s ła  spo­
łeczeństw decydować będzie w. przy­
szłej konstelacji organizmów państwo 
wych. Jednostka staje się juz dziś, co­
raz bardziej, jeno drobna śrubką w 
wielkiej machinę, której na imię „paś 
■ fwo“ .

Rzecz zrozumiała, że w  tokiem 1|- 
l;szt;iłt-cwahiu się stosunków społecz­
nych na sen-tymenta izm z epoki romam 
tyzmu zabraknie miejsca. Człowiek bo, 
cl z e musiał stać się doskonałą, precy­
zyjni c działającą maszyną, o  stalowych 
nerwach, o wyostrzonym zmyśle orjen 
Iticji.

Objawy tego spotykamy na każdym 
kroku. Z tern] ewentualnościami liczyć 
się trzeba poważnie. Pokolenie stoiącc 
dziś u kresu swego życia — to ostatni 
może romantycy, ostatni czciciele haseł 
wielkiej rewolucji francuskiej. Stąd w 
duszach ich rodzi się rozdźwęk, grani­
czący częstokroć z pesymizmem.

Twarda szkoła życia kształtuje m oc­
ne charaktery. Twarda szkołę życiu 
przechodzi młodzież dzisiejsza; cześć 
7. niej załamie s e  w  niej może, ale re­
szta wyjdzie zahartowana do waikj o 
prawo istnienia, o prawo do stanowie­
nia o ' przyszłości społeczeństw I 
państw.

W przebudowie psychiki o bywałe! a 
i iista-oin państwowego Rzeczpospolito 
Polska kroczy własną drogą.

Wniesiony został do Sejmu nowy 
Projekt Konstytucji polskiej — Konsty­
tucji, która wysoko stawia godność oby 
watela — członka organizmu państwo­
wego, kładąc na n ego „obowiązek 
wzmagania wysiłkiem własnym siły I 
powagi Państwa. Za spełnienie tego o - 
bow iązku  odpowiada obywatel przed 
potomnością swoim honorem i swojem 
imieniem",

A dalej mówi projekt, że „twórczość 
jednostek jest dźwignią życia zbiorowe 
go. Wartością tego wysiłku i.zasłng o- 
iiywaPcla mierzone będą jego uprawnie 
:u a do wpływania na sprawy publicz­
ne. Ani pochodzenie, ani płeć, ani naro­
dowość mie mogą być powodem ogra- 
frezema tych uprawnieti". Projekt Kon 
: :'• tnoji podkreśla ważkość pracy mó­

wiąc: „Praca jest podstawą rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej",

Zaznaczając że „Państwo Polskie jest 
wspólnem dobrem wszystkich, obyw a­
teli", równocześnie stwierdza krótko ale 
dobiifaie. że „żadne działanie nie może 
stanąć w  sprzeczności z celami Pań­
stwa"..

Czynnikiem normującym zborow e ży 
d e  obywateli jest Państwa które zape 
wnia społeczeństwu swobodny rozwój, 
a gdy tego dobro powszechne wymaga, 
nadaje kierunek i normuje jego warun­
ki. A dalej „Państwo dąży do zespole- 
rala wszystkich obywateli w  harmonij­
nym współdziałania na rzecz dobra 
zbiorowego".

W  kilku przytoczonych tu w yjąt­
kach projektu Kons:y tuc.ii w diim y nic 
jako Zasady nowego pojęcia demokra­
cji, odmiennego od demokracji dz s^.1- 
szej. Demokrację tę przyszłości, okre- 
ńki uzasadnienie tez konstytucyjnych 
następująco:
,„Zamiast hołdowania zasadzie równa' 

tii« ku dołowi, odbyw ać &'ę będzie ró­
wnanie ku góirze, z zachowaniem oczy 
wiście dla wszystkich równych szans 
w dążeniu do osiągnięcia tego celu 
wówczas demokracja stanie sie czyn- 
nik em twórczym  w Państwie i uda się 
w  demokracje wlać nową treść".

Jak widzimy., nowy projekt daje moż­

ność każdemu obywatelowi Państwa 
(.stawanie dc szlachetnego startu o  pat- 
' mę pierwszeństwa obywatelskiego, o 

zdobywanie miana obywatela przodu­
jącego w  Państwie — mie urodzeniem 
c/.y majątkiem, ale zasługami.

I Organizacja Związku Pracy Obywa- 
' tclskiej Kobiet, która na sztandarze 

swym wypisała hasło „Państwo po- 
I tind wszystko" stać s!ę winna i stanie 
I sle niezawodnie tą wielką szkolą w y- 
I clmwawez ą, w której w ychow yw ać sio 

będą przyszłe pokolenia obywatelek- 
pr sou 3 w Miczek.

Praca dla Państwa — tc nasze za­
wołanie — kształtuje i Kształtować bę­
dzie pokolenia kob'ece na typ obvwate 
iek, poczuwających s;ę do współodpo­
wiedzialności za losy Państwa poczn- 
wdjących się do obowiązku wznosze­
nia ooraz potężniejszego gmacłuu pań­
stwowego, obywatelek, na które Pań- 
stwo w  każdej potirzebie liczyć będzie 
mogło.

'lego  rodzaju tylko typy w  organi­
zacji naszej istnieć będą mogły, dla in­
nych zbraknie miejsca —  zostaną ouc 
siłą faktu wytrącone poza orbitę, gdyż 
nie będą mogły swym krok;em marudę 
rów  nadążyć rozmachowi poczynań ul 
wartkiemu rytmowi pracy

M, Bednarska.

Działalność Zrzeszenia Powiatowego
Z .  P . 0 . K . w  Tarnopolu.

Zrzeszenie P ow ia tow e w  Tarnopolu z o ­
stało zorganizow ane na żebraniu dnia 1 
kwietnia 1933. D o Zrzeszenia należa O d ­
działy ZPO K  znajdujące się na terenie po 
wiatu tarnopolskiego, a w ie c : Mikulińce. 
Zagrobela. Barkow ce. Gaie W ielkie. Kut- 
k ow ce . Ł ad yczyn . Sm yk ow ce.

Na czele  Zrzeszenia stoi o. Stoffełów .i 
Zofja  —  wi-ele pracy rów nież pośw ięcają 
Zrzeszeniu p, G rabow ska Janina. Chmtc- 
leoka Marj-a oraz M yszaków na Helena, 

i w y jeżdżając na teren powiatu do O ddzia­
łów  ZPO K  w  razie p otrzeby

O ddział Mikulińce pow stał z  inicjatyw y 
p. Stoffelow ei dnia 9 kwietnia 1933. P rze ­
w odn icząca  Oddziału została  p. Roguska 
Zofja. O ddział prow adził z ramienia Refe 
ratu W ychow ania  O byw atelsk iego świetli 
ce  dla m łodzieży. Św ietlica ta opiekuje sie 
IX C zekajow ska M: Z ramienia tegoż Refe 
ratu poWstrfł Komitet K obiecy, k tóry p r o ­
w adził akcje w yb orcza  do samorządu Na 
zebranie ogólne zw ołane 19 listopada 1933 
;przybyła  z Tarnopola p. pasł. Bałabanó- 
wna, która w ygłosiła  referat ..Rola kobiet 
w sam orządzie4*.

R eferat W y tw órczości prow adził 6-tygn 
dn iow y kurs kroju i szycia  dla sw ych  
członkiń. Kurs ten zakończono' w ystaw a 
robót i przedstawieniem . "Referat Opieki 
nad Matka i Dzieckiem  dopom agał i o-pie 
kaw ał sie w  czasie ferji letnich dziccińcem  
dla. dzieci- w  Ł ad yczyn ic, urządzonym  na 
6 tygodni. Referat Spraw  K obiecych  Opie­
kuje się ubogiemi staruszkami, w sty d zą ce , 
mi sie żebrać i udziela im za p om og i R e ­
ferat finansow y urządził duże zabaw y o i 
w iosnę i w  jesieni celem tfrzysporzenia 
funduszów  Oddziałowi:.

Oddział Zagrobela  (przedm ieście T arno­
pola) Odd-ział powstat w  październiku r. 
1932 z  in icjatyw y p. S toffelow ej Zofii. Prze 
w odn icząca  była  w  początkach P. S zab lć- 
wnu Maria, a po jej śmierci objęła Drzewo 
dn ictw o p. Blachow.ska Elżbieta. Najbar- 

. d za ej czy n n y  jest w  Zagrobcli Referat YVy 
tw órczośc i: zorganizow ał oh dw a k u rsy : 
3-du iow y kurs gotow aniu, w  który-m \v.z.ic 
!o  udział 30 członkiń  i m iesięczny kurs 
kroju i szycia. w  którym  w zię ło  udział 2-1 
członkiń, a który  zakończono w ystaw a ro ­
bót. Referat Opieki nad M atka i Dzieckiem  
prow adził półkolonie dla -10 dzieci, oraz 
św ietlice dila m łodzieży szkolnej. Referat 
W ychow ania  O byw atelsk iego prow adzi ze 
brania, na które przyjeżdżają  często człon  ’ 
kinie Zarządu Zrzeszenia P ow ia tow ego , cc 
lem w ygłoszenia  referatu, lub om ówienia 
spraw  organizacyjnych. R eferaty w y g ła ­
szane są im tem aty zw iązane z w y ch ow a ­
niem dzieci, lub w yjaśniające aktualne z a ­
gadnienia polityczne W  okresie św iat W iel 
Jcanocnych od b y ło  sie wspólne Św iecone 
d la  członkiń. Referat F inansow y przysną- 1

rza funduszów na prow adzenie pew nych 
prac. I tak O ddział w  ZagiOpeU urządził 
w  roku spraw ozd aw czym  3 im prezy d o ­
chodow e.

O ddział B a jkow ce pow stał z in icjatyw y 
p. S toffelow ei 29 marca 1933. P rzew odn i­
czącą  została w ybrana d. Pulka Franci­
szka. O ddział ten będąc Oddziałem  w ie j­
skim prow adzi prace zw iązane z  ż y d e m  
kobiet w iejskich. Na zebraniach, które o d  
byw ają sie co  dw a tygodnie prow adzi sie 
pogadanki na tem aty gospod arcze  O gółem  
zebrań takich b y ło  14. Pogadaii!:i te pro­
w adzone są przez ,P. H. M ałachow ska oraz 
członkinie Zarządu Zrzeszenia P ow ia tow e 
g o  z Tarnopola. Na zebraniach tych  czy­
tane sa gazetki pt. ..Prosta D roga " i ..Ga­
zetka rolnioza“ . Na w iosnę odbył sie sta­
raniem Zrzeszenia P ow ia tow eg o  3-(łniowv 
kurs gotow an ia  zakończony uroczyście  
Swieconem w  sali Domu L udow ego. P rócz  
lego  Zrzeszenie P ow iatow e prow adzi w  
B ąjkow cach  konkurs chow u drobin i upra­
w y  cebuli. Kohursistkami sa członkinie 
ZPOK P rzystąp iły  one do p ow iatow ego 
przysposobienia roln iczego. P race te pro­
w adzi instruktorka rolnicza ZPOK.

Oddział w  Gajach W ielkich pow stał z 
in icjatyw y posł. Bałabanów ny M arji dnia 
22 stycznia 1933. P rzew odn icząca  została 
w ybrana p. Kowalska Maria. O ddział ten- 
jest Oddziałem  wiejskim  i prow adzi prace 
zw iązane z życiem  gospodarczem  na wsi.
Z ramienia Zrzeszenia P ow ia tow eg o  zo-nra 
lic o w a n o  w  Gajach W ielkich 3-dniow y j 
kurs gotow ania, oraz zainicjow ano kon- j 
kurs ogród k ów  w arzyw n ych . Konkursistki ■ 
są członkiniami ZPO K  i przystąp iły  do po 
w istow eg o  przysposobienia roln iczego Pra ; 
ce  te prow adzi iiisliuk totka rolnicza Z  P ! 
G K- W  okresie  spraw ozd aw czym  o d b y ło  ' 
się 15 zebrań, z tego 10 w  obecn ości człon  i 
kia Zarządu Zrzeszenia P cw . ZPOK.

Z ramienia Referatu Opieki nad D ziec , 
kieni i Matką urządził O ddział chom ke dla 
iia-jbiedniejSżytli-dzieci, na której 20 dizncci 
zostało obdarow anych  ciepła odzieżą i u- 
!>raniem. ‘O ddział subskrybow ał P ożyczk ę  
N arodow a i w płacił sw ój udział w w y so ­
kości 50 zł. W- celu zdobycia  funduszu na 
prow adzenie sw ych  prać. Oddział urządził 
dw ie im prezy dochodow e.

O ddział w  L ad yczyn ie  pow stał z  inicja­
ty w y  p. Stoffelow ei Zofii'. P rzew odniczącą  
została w ybrana P- K luczykow a Maria. , 
W  czasie ferji! letnich prow adzono dzieci 
niec dla 20 dzieci.

Oddział w  Kutkowcaclr pow stał z  inicja 1 
tyw y o. S toffe low ej Zofji. P rzew odniczącą  
został? w ybrana u. Tętniakow a Maria 
Członkinie przystąp iły  do zorganizowania 
konkursu ogród k ów  w arzyw nych , prow a­
dzonych  przez instruktorkę rolnicza ZPOK.

Oddział w  Sm ykow cach , za łożon y  z o ­

stał prze® p. Stoffelowa Zofjc- Przewodni­
czącą Oddziału jest p Zwarycz Maria. 
Oddział przeprowadził 3-dniowy kurs goto 
wania i zorganizował konkurs ogródków 
w arzyw nych .

Kurs świetlicowy.
W ditiiaałi od 21 do 27 stycznia b. -r- 

włącznie urządza Zarząd Zrzeszeniu 
W ojewódzkiego Z w ązku Prasy Obywa 
tulskiej Kobiet we Lwowie dla swych 
członkiń 7-dinioyvy kurs świetlicowy4.

Na kursie tym będą poruszane na ste­
pujące zagadnienia:

I. Zagadnięty a ogólne: 1) Zagadnieniu 
pojityki wewnętrznej Państwa Pcls-kie 
150 ze  szczególnean uwzględnienom po 
•Utyki socjalnej, 2) zagadnienia pcłiiyiil 
zagranicznej Państwa Po'skieigo, 3) Sy­
tuacja gospodarcza Polski na Me sytua­
cji światowej, 4) Opieka społeczna w 
Polsce, 5) Fundusz Pracy —  jego celo 
i zadania, 6) Skutki psychiczne i spo 
łeczne bezrobocia, 7) Formy pomocy 
kulturalno -  społecznej dlla bezrobot­
nych, 8) Psychologia wieku młodzień­
czego i dorosłych, 9) Konieczność po 
znania środowiska . metody poznawa 
nia, 10) Swietftica w zastosowaniu do 
potrzeb bezrobotnych, 1!) Świetlica Z. 
P. O. K —  ich organizacją', 12) Formy 
pracy na terenie świetlic. 13) Czytel­
nictwo na terenie św ietlcy. 14) Orga­
nizacje młodzieżowe, 15) Organizacje 
zawodowe.

II. Wychowanie obywatelskie na tc 
remie św ietlicy : 1) Ogólne w ytyczn e
w ychow ania obyw atelskiego na tere­
nie świetlicy. 2) Ułożenie programu wy 
chowania obyw atelsk iego na terenie 
świetlicy, 3) Jak realizow ać program 
W ychowania obyw atelsk iego na tere- 
twe świetlicy.

III. Zajęcia praktyczne: 1) Prowadzę 
nie chóru na terenie świetlicy. 2) In­
scenizacja i teatr świetlicowy. 3) Zdób 
nictwo na terenie świetlicy. 4) Sport 
i wychowanie fizyczne na terenae śwT- 
Iłicy. W  czasie kursu zorganizowane

Opłatek w  lwowskim  oddz. 
L  P . 0 . K.

Wymazem rozwiniętego żytiia tow a­
rzyskiego Związku Pracy Oby w. Ko­
biet wię Lwowie był tradycyjny opła­
tek, który odbył się w ub cg ly  p0'n:c - 
dziatek we własnym lokalu przy pl. 
Bemnairdyński 2. Do licznie zgroma­
dzonych Członkiń przemówiła przewód 
nicząca oddziału lwowskiego dr. M a - 
tja Chelińska, składając obecnym ży ­
czenia, poiczeni członk nr© zasiadły do 
wspólnej skromnej wieczerzy, uroz­
maiconej pogawędką towarzyską, 1 
śpiewaniem kolęd.

Tragiczny zgon gubernatora gen. 
tndocMIr*.

Gubernator generalny Tdochin Pasąuier zgl 
n|ł w katastrofie samolotu ..Emeroudr".



■\j !\r,

P r o g r a m  ra d io w y .
Piątek, .19 stycznia.

I w ów . G odz 7 Audycja poranna
-IT4U: Przerw a. 11 ‘4(1: Codzienny prze
ad prasy polskiej 11‘50: O dczytanie pro,; 

s*.rainu na dzień b ieżący i. komunikaty. 
li*57 : Sygnał czasu z O bserw atorium '
Astwmomicz. w  W arszaw ie lieiual z W ic 
ży Mariackiej w  Krakowie. 12*05: Trans 
7. W arszaw y. Zespół jazzow y  W iesław a 
W ilkosza. !2 '30 : W iadom ości meteor. 12*33 
I mus. 7. W arszaw y. Dalszy cinsr muzyki 
iazzowel. 12*55: Trans, z W arszaw y. Dzień 
oik południow y 13— 15*25: Przerw a. 15*25: 
Lwow ska Giełda Z bożow a. 15*30: Trans, z 
W arszaw.'.. W iadom ości .gospodarcze. 15*40 
Trans, z W arszaw y. Koncert m k ics lry  lu­
dow ej Adama Stromber.ga 16*40: „W śró d  
książek** —  om ów ienie ostatnich w y d a w ­
nictw. 16*55: Trans, z W arszaw y. Duety 
wokalne w  wyk. Rom any Lilian (sopran) 
i B erty Bramińskiej (m sop r). 17‘20: „S ia­
dem w ielk iego śpiewaka** (Adam Didur) — 
płyty. —  R eportaż m uzyczny p Celiny 
Nahljk. 17*50: Nauka stenografii przez r:i. 
tlio —  przeprow adzi dr. Maksymilian Me- 
suse. lektor Uniwersytetu J. K 18: Trans.
7. W arszaw y. O dczyt dla nauczycieli: „Nuji 
czyctel na polu literatury i sztuki** —  w yg i

P .  Józef Czccliuw iez.
sznw y. A udycja kun, 
herbatce, tańcujące". ‘ 
nin na dzień następny

: Trans, z W ar
■ ■ ■ w*a p. t . : „Na 
•'d.czytanie progra 
epertuar teatrów'

1-9*05: Rozm aitości w ł o :  Komunikat Lw,
l.iyrekeii Kolej, : w c i. 19'2^: Trans, z W a m  3 
w y .’ Felieton aktualne. 1940: W iadom ości 
:-.;]K.'rlo\ve. 19*43: Lokalne w iadom ości spor 
;ow e. 19*47: Dzlemiik w ieczorny. 19*55:
..Silva Reruin“  20: Trans, z W arszaw y, 
i/ogadyitkit m uzyczna prof. Stanisława Nie- 
w iadoinskiego. 20*15: Trans z W arszaw y. 
XV. koncert sym fon iczny z Filharmonh 
W arsz. w wyk. ork iestry  filharmo-mcznci 
pod dyr dyr. Adama Sołtysa  i Henryk 
Czapliński (skrzypce). W przerw ie trans, 
ż. W arszaw y (ok o ło  godz. 21): ..O drodze­
nie F red ry" —  w ygi. Tadeusz B oy .  Ż e ­
leński. Felieton literacki. 22*40: Trans, z 
W arszaw y M uzyka taneczna z kawiarni 
„Adria**. Orkiestra Landow skiego i P cw zne 
ra. 23: Komunikaty. 23*05— 23*30: Muzyka 
popularna i lekka (p ły ty ).

Sobola . 20 stycznia.
L w ów . G odz 7 -  3 : A udycja poranna.

£  11*^0: Przerw a. 11*40: Codzienny prze- 
gl; .! w e s y  polskiej. 11*50: O dczytanie p r o ­

gramu na dzień b ieżący  i komunikaty. 
11*57: Sygnał czasu z Obserwato,r.iu:n
A stronom icznego w  W arszaw ie, hejnał 
■/. W ieży  M ariackiej w Krakowie. 12*05: 
Koncert orkiestry .s a lo n o w e j P Tadeusza 
Scredym kiego. 12*30: Trans, z W arszaw y 
W iadom ości meteor. 12*30: Dalszy ciąg
orkiestry salonow ej. 12-55: Trans, z W ar­
szaw y. Dziennik południow y. 13— 15*25: 
15*25: Płyta. 15*30: Tr. z W arszaw y. W iado 
rii.rjści gospodarcze. 15*40: Trans, z W a 
szaw y. Skrzynka strzelecka. 15*55: Chw'1- 
ka Ligi M orskiej i Kolonialnej. 16: Aud\ 
cia dla chory cli. w  opr. ks. kapelana Mi 
chała Rękasa i koncert orkiestry sa-lono 
w ej p. Tadeusza SercdyTuki-cgo 16*30: 
A udycja  dla drużyny harcerskiej im Pol. 
Radia w  Glince ra Polesiu. 16*40: Trans, 
z W arszaw y. Lekcja jeżyka francuskiego 
(kurs średni). Lektor p. Lticien Roquig-nv 
16*55: Trans z W arszaw y. Sonaty* L. van 
Bectlioveua w w yk. Ireny Dubiskie; 
(skrzypce) i Józefa T arczyń sk iego (forte ­
pian). 17*50: Komunikat VI. Okręgu Z w iąz­
ku Strzeleckiego i płyty. 18: Tramsmist.i 
z W arszaw y. Reportaż. 18*20: Trans, z 
W arszaw y. Koncert muzyki żydow sk iej 
w w yk. chóru W ielkiej Synagogi w arszaw ­
skiej im N ożyka pod dyr. Dawidowi-cza 
z udziałem nadlkantora G erszona Siroty. 
19: O dczytanie program u na dzień następ­
ny. 19*03: ,J4a froncie filmowym** —  w yg i

mgr. Boi. Lew icki. 19*15: Rozm aitości.
19*25: Trans- z 'W a r s z a w y . R ecytacje  poc* 
sy j 19*40: W iadom ości sportow e. 19*43:
Lokalne w iadom ości sportow e. 19*47: Tr. 
ż W arszaw y. Dziennik w ieczorny. 19*55: 
..:5ilva Rerum**. 20: Trarss. z W arszaw y. 
Nastroje zim ow e —  w ieczór mclody.i i p io - 
senek o. zimie —  w w yk. orkiestry P. R 
pod dyr. Stanisława Nawrota z udziałem 
solisty*. 21: Trans, z Warfez rwy. Skrzynka 
pocztow a, techniczna, korespondencie b ie -l 
żąca om ów i i porad technicznych udzieli 
p. W acław  Frenkiel. 21*15: Przerw a. 21*20' 
ITans z W arszaw y. Koncert chopi-iiowsk 
w wyk. M aryli Jonasów ny. 22: Trans.
7. W arszaw y. Odczy t w  języku ukraińskim 
u. t .: ..Ukraińskie s łow o drukowane'* — 
w y g ł prof. Uniwersytetu W arsz.. A. Ło- 
fl eki. 22*15: M uzyka z ptvt. 23: Koinuir- 
katy. 23*05—24: Trans, z W arszaw y. Mu­
zyka taneczna z kaw. ..Italia**, orkiestra 
Arkadii i Finto.

S K Ł A D A J C I E  D A T K P 
NA G IM N A Z JU M  P O LSK IE  

- w BYTOMIU = = = = = !
Osłoszema urzędowe.

l i c y t a c j e .
IX. Km. 1964-'33. O bw ieszczen ie. K om or­

nik Sadu G rodzkiego) m iejskiego we L w o­
wie. rew*. iX. z siedziba urzędowa' pnzy 
ul. K ochanow skiego 21. na zasadzie art. 602 
K. P. C. obw ieszcza  że w dniu 23 lutego 1934
0 godiz. 12 odbędz e sie licyiacia  publiczna 
ruchom ości należących  uo dłużnika z iego 
mieszkania w e L w ow ie . B ielosko 31, skła­
dających  sie z mebli, srebra, daszków
1 30.000 cegieł, które można ogladnć w  dniu 
licytacji, w  miejscu sprzedaży, w  czasie 
w yżej oznaczonym .

L w ów . dnia 5 stycznia 1934. 235/K

IX. Km. 3065/33 O bw ieszczen ie. K om or­
nik Sadu G rodzkiego m iejskiego we L w o 
wie. rew. IX. z siedziba urzędow a przv 
ul K ochanow skiego 21. na zasadzie art. 
602 K. P. C. obw ieszcza , że w  dniu 20 lu­
tego 1934. o godzinie 12 odbędzie się l ic y ­
tacja publiczna ruchom ości, należących  do 
dłużnika z jego mieszkania w e  L w ow ie , ul 
Zielona 54, skladaiacych się z 1 biurka.
1 m aszyny do pisania i 2 foteli, skóra obi­
tych. oszacow anych  na łaczna sume 680 zł. 
które można ogladać w  dniu licytacji, 
w  m ;-siscu sprzedaży, w  czasie w yże j ozna­
czonym .

L w ów . dnia 5 stycznia 1934. 236/K

II. Km. 2673/33. E dvkt licy tacy jny  Dnia 
23 lutego 1934 o godz. 9—tej przed,poł. od . 
będzie się w  Sadzie Grodzkim  w  B ia łe).< 
biuro Nr. 9. licytacyjna spw edaż realności 
objetej w ykazem  hipotecznym  L. 52. gnt. 
kat K om orow icc. położonej trzy  kilom etry 
od miasta prz.y szosie, prow adzącej z B ia­
łej do O św ięcim ia i obejm ującej parcele 
budowlana z  domem piętrow ym , m urow a­
nym w  dobrym  stanie z  dw om a partero­
wym i przybudów kam i oraz dw ie parcele 
gi unlowe o  gruncie p ierw szej klasy jako­
ści b a cz n y  obszar parcel w yn osi 129 sąż­
ni. Dom obejm uje na parterze mieszkanie 
trzyp okojow e z kuchnia, sklep i piekarnie, 
na piętrzę c z icry  mieszkania jednopokojo­
w e z kuchniami. W  jednej przybudów ce 
mieści sie sklep masarski, w  drugiej zakład 
fryzjerski Do realności należy w ędzarnia 
murowana, kryta papa. oraz drewutnia 
7 desek, tudzież betonow a studnia. R eal. 
ność jest uparkaniona sztachetam i w  li­
chym  stanie. D ochód z gruntu w yn osi zł. 
50 rocznie. Budynek jest ubezpieczony 
w  P . Z. U W . na 25.000 zł Na po łow ie  
leainości ciąży  praw o dożyw otn iego użvt: 
kowania. W artość szacunkow a realności 
z przy,należnością,mi w ynosi zł. 26326. Naj­
niższa oferta w ynosi zł. 13.163. W arunki 
licytacyjne przeglądać innżna u Komornika 
w godzinach urzędow ych

Komornik Sadu G rodzkiego R ew iru II. 
w  Białej, ul. 11 Listopada 14. 239/K

'Km. 6/34. O bw ieszczan ie. Kom ornik S a ­
du G rodzkiego w  Leżajsku, zam ieszkały 
w  Leżajsku, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w  dniu 26 stycznia 1934 r . 
o  godz. 10 w  Leżajsku, na wniosek Dr Mi­
chała Czecha, adw . w Leżajsku odbędzie 
sie publiczna licytacja  ruchom ości, a mia­
n ow icie : 1 krajobraz duży. 5 krajobrazy
m ałe. 1 psycha duża w salonie. 40 w azon- 
■ków z kwiatam i. 3 stoliozki na kw iaty 
z  drzewa. 3 stoliczki na kw iaty  k o s z y k o ­
w e. 1 kilim na kanapę. 1 otom ana z w y c z a j­
na 1 kanapka pluszow a z oparciem , 1 fo r ­
tepian. 3 M in ty  ściernie duże. 1 szafa dę­
bow a . 1 psycha  duża w* sypialni. 1 lampa 
w iszącą  —  oszacow anych  na łaczna sume 
zł. 1.300. które można ogladać w  dniu licy ­
tacji. w  miejscu sprzedaży w  czasie w y . 
żei oznaczonym .

Leżajsk, drria 9 stycznia 1934. 240/K

II. Km. 782/33 Edykt licy tacy jny  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.

Komornik Sadu G rodzkiego w H orodcnce. 
rewiru 11.. zam ieszkały w  H orodencc za ­
wiadamia że dniu 16 lutego 1934. o god zi­
nie 10-tc.i rano w Sadzie G rodzkim  w  H o- 
rodencc. biuro Nr. 19. na zasadzie uchwała 
z dnia 6 lutego 1930, zatw ierdzonych w a­
runków. odbędzie sie relicytacja. następu­
jących  realności: księga gruntowa T op o - 
row ce w yk. hip. 264. 390 392: oznaczenie 
'ualnuści: ;u! 1) M i r :  t. 1040 i 1041. ad 2) 15  

I i 1/8 z 1/5 części pbd. 122/1. 122/2 i pgrt 
24112, 243/1 i 855; ad 3) 1/10 cześć pgrt. 
764 w artość szacunkow a: ad l )  2.800 z ł.: 
ad 2) 1.590 zł. 30 gr .: ad 3) 90 zł. nainiż- 
,za oferta : ad 1) 1.400 zł : ad 2) 795 zł. 15 

gr .: ad 3) 45 zł. Do realności obj. whl. aa 
1) 264 i ad 2) 390 gm. kat. T o o o ro w ce  na 
leża nastepuiace przynależności: ad 1) za ­
s iew ; ad 2) chata, staim-a, karmnik par­
kan i drzew a oszacow ane na: a.d l )  109 
7.1; ad 2) i 1/5 i 1/8 z 1/5 części na: 30 z*. 
80 gr, Poniżei najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastapi. Sad G rodzki jako urząd h ipo­
teczny zanotiiie w yznaczen ie  terminu reli- 
cytacy jn ego. Koszta za w ygotow anie  o b ­
w ieszczeń  i dnreczenie tychże ustala s c 
na k w otę  19 zł. 80 gr., zaś koszta insci ." ; 
na k w otę 40 zł.

Komornik Sadu G rodzkiego Rew*. 11
Horndenka. dnia 30 grudnia 1933. 2410C

UL Km. 711/7782/33. O głoszenie K om or­
nik Sadu G rodzkiego w  Stanisławowie, 
rew  ML. zam ieszkały w  Stanisław ow ie 
na zasadzie art. 602. 1030 Post. C yw . ogła 
sza. że w  dniu 25 stycznia 1934. o godzinie 
14, w  Stanisław ow ie ul. Kazim ierzów sita 
9. odbędzie sie sprzedaż z przetargu p ii- 
b licznego ruchom ości należących do firnu* 
W echsier i Seidmain w  Stanisław ow ie. Ka­
zim ierzowska 9, sk ładających  sie z  837 m 
kw adr, forniru, 50 sztuk film ików  forn iro­
w ych . 17 paczek dyktu olch ow ego , oszaco. 
warnych na sume 2270 zł. 242/K

Stanisław ów , dnia 22 grudnia 1933.

I. Km. 6357/33. O bw ieszczen ie. Komornik 
Sadu G rodzkiego, rewiru I. w  D rohobyczu , 
na zasadzie art. 602 P  K. C. obw ieszcza , 
że dnia 6 lutego 1934. od godz. 10*30 od b ę ­
dzie sie publiczna licytacja  ruchom ości, na­
leżących  do Stanisława Krimmera w  iego 
mieszkaniu wt B orysław iu . ul. M ościck ie­
go 27, a to : 2 łóżka. 2 szafy, 1 biblioteka. 
6 foteli k lubow ych. 1 stolik. 1 radio-apa- 
rat. 1 otom ana 1 kredens. 1 m aszyna do 
szycia  i t. d. Ruchom ości te można ogla ­
dać w dniu licytacji, w  czasie w yże j ozna­
czonym  —  na m iejscu sprzedaży. L ic y ­
tacja od b y ć  isae m oże w  dw ie godziny po 
w yznaczonej godzinie (art. 606 P. K. C ).

D roh obycz, dnia 16 stycznia 1934. 243/K

Km. III. 1798/33. O bw ieszczen ie. K om or­
nik Sadu G rodzk iego w  Tarnopolu, rew . 
II!.. Aleksander O lszew ski, zam ieszkały 
w  Tarnopolu, ul. U jejskiego 5. na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza , że w  dniu 22 
stycznia 1934. o  godz. 13 w  Tarnopolu, ul. 
K orzeniew skiego 6. odbedzie sie publiczna 
licytacja  ruchom ości, a m ianow icie: urzą­
dzenie dom ow e, oszacow anych  na łaczna 
■sumie zł 1400. które można ogladać w  dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży*, w czasie 
w yże j oznaczonym . 244/K

Tarnopol, dnia 15 styczni*j .  1934

Kin. 647/33. Edyikt licy ta cy jn y .' Dnia 28 
lutego 1934 r.. c  godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 5 Sadu G rodzkiego w  Sienia- 

i w ic odbedzie sie licytacja  realności whl. 
574 ks. gr. gm Leżaohów . składających sic 
z  parcel gruntow ych i budow lanych  oraz 
budynków  należących do Jana Dem u szaf, 
rolniku w Leżucli.owie. W artość szacunko­
wa realności whl. 574 ks. gr. gm. Leża- 
chów  w raz z przymałeżnościum: wywosi 
18.279 zł., najniższa oferta 12186 zł. P rzy ­
stępujący do licytacji winien z łoży ć  w a­
dium w  w ysok ości 1/10 cenv oszacow ania  
t. j. 1827 zł 90 gr. Pon iżej najniższej ofer­
ty* sprzedaż ,nic nasfapi. Akta sprawy* n ioż.

! -.a przeglądać u komornika, zaś dyva tv- 
; godnie przed licytacja  w  Sadzie Grodzki,i ii 
! w Sieniawie. 245/K
! Komornik Sadu G rodzkiego
j Sieniawa, dnia 15 stycznia 1934.

| I Km. 2095/33 Ed.vkt licy tacy jny  oraz 
w ezw anie do zgtoszenia w ierzytelności, 

i Komornik Sadu G rodzkiego w  Zakopanem, 
i rewiru 1.. urzędujący przy ul. N ow otarskiej 
I L 27 w Zakopanem , ogłasza, że w  dniu 6. 
I marca 1934, o  godz. 8*30 odbedzie sie w  sa­

li rozpraw  Sadu G rodzkiego w  Zakopanem 
licytacja nieruchom ości whl. 4366 ks. gr 
gm kat. Zakopane! obietej. zobow iązanej 
W iktorii Fedakow ej i Franciszka Ś liw y 
whsne.i składającej sie z pbud. lk, 2073 
i pgr. lk. 2318/2 o  łącznej powienzcJuti 619 
m. kw adr. Na parceli budow lanej stoi dom 
drewniany na podm urowaniu. Realność lfc 

i ży  przy ul. Jania K asprow icza w  Zakop a.- 
, nem, a oszacow an a  została na 11.338*—
| zl„ zaś najniższa oferta w ynosi 5.669*—  zł. 
j W ierzycie le  posiadający uzasadnione pre- 
j tensje. winni je zg łosić w  terminie ustaw o­

w ym  w  kancelarii Komornika, w zględnie 
w Sadzie Grodzkim  w  Zakopanem. W a- 

! m ilki licytacyjne i inne dokumenta o dno. 
szace sie do tci spraw y można przeglądać 
w Sadzie Grodzkim  w  Zakopanem  w  cza- 

1 sie na 14 dni przed terminem licytacji, 
j 2446/K

Km. H 2985/33. O bw ieszczen ie Juliusz 
I c zołlgipia kom ornik Sadu G rodzkiego, rew.
| M. w  Tanio,polu. zam ieszkały w  Tarnopolu 
i Pasaż Adlera 2. na m ocy  art. 602. 603 i 604 
i K P  C. ogłasza, że w  dniu 1. lutego 1934 
I r. o  godzinie 11—tej, (nie później jednak 

niż w  dw ie godziny) w  Tarnopolu : ul M i­
ckiew icza 47, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu Dublieanego ruchom ości, skladaiacych 
sie z urządzenia d om ow ego oszacow anych  
na łaczna sume zł. 520. na zaspokojenie 
w ierzytelność? Jana W ilkosza  w  T arn op o­
lu. P ow yższe  ruchom ości m ożna ogladać 
p od  w skazanym  adresem  w  dniu licy lacik

Tarnopol, dnia 5 stycznia 1934. 247/K

Km. 2891/33 O bw ieszczen ie. Komornik 
Sadu grod zk iego miejskiego w e L w ow ie, 
rewiru XI. ogłasza, że  w  dniu 25 styczmia 
1934 o  godz. 9-tei przedpoł. odbedzie sie 
egzekucyjna sprzedaż przez licy tacje  pu­
bliczna ruchom ości należących  do dłużnika 
w  jago lokału w e L w ow ie , przy  ul. Ja­
giellońskiej 1. 9 składających sie z  konfek­
cji damskiej, oszacow anych  n.a łaczna su­
nie 6.490 zł., które m ożna ogladać w  niiei 
scu sprzedaży w  dniu licytacji w  czasie 
w yże j oznaczonym

L w ów . dnia 18 stycznia 1934. 252/K

Km 3643/33. O bw ieszczen ie. Komornik 
Sadu grodzk iego m iejskiego we L w ow ie, 
rew . IX. z  siedziba urzędowa p rzy  uf. Ko 
chanów ski ego 21, na zasadzie aut. 602, K. 
P  C obw ieszcza , że  w dniu 20 lutego 1931 
o godzinie 10.30 odbedzie sie licytacja pu­
bliczna. ruchom ości należących  do dłużni­
ka z jego mieszkania w e I w ow ic , ul. Z ie­
lona 22, składających sie 7. fortepianu. 3 
d yw an ów , auta i szafy biblioteczne!, osza 
eow anych  na łaczna sume 7.800 z ł„  które 
można ogladać w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 5 ! 1934. 254/K

U P A D Ł O Ś C I .
S. 10/31. W  konkursie Salom on? 1 Sarv 

Sc) lift ów  w  R zeszow ie  z których pierw szy 
wpisany jest do rejestru handlow ego pod 
finna .Rejtan**. M ałopolska fabryka w y ro ­
bów  pap ierow ych  w R zeszow ie  zw ołuie 
sie zgrom adzenie w szystkich w ierzycieli 
konkursow ych  II. i II!. k lasy na dzień 26. 
stycznia 1934, godzina 9 rano. Nr. 9. 11 p. 
z porządkiem  o b ra d : i. zmiana zarządcy  
many i 2. w strzym anie realizacji masy.

Sad O k ręgow y
Rzeszów, dnia 13 stycznia 1934 . 237

I Sa. 18/33. W  spraw ie postepow*ania 
ugodow ego do majątku dłużnika Józefa 
W achsa, w łaściciela  handlu konfekcji dani- 

| slciej i meskiei w  Tarnopolu —  w yznacza  
■4ę ponow na audiencje ugodow a w  tut. 
Sadzie na 30 stycznia 1934, god z 10. biuro 
Nr. U . na którą w z y w a  sie w ierzycieli 
z leni. że dłużnik p od w yższy ł staw kę ugo­
dow a o 10%. t. i ofiaruje w ierzycielom , 
którym  nie przysługuje żadne praw o pierw  
szeństw a 60% ich w ierzytelności, pozosta­
wiając inne postanow ienia projektu u«odv 
licz zmian.

Sad O k ręgow y  W ydzia ł L
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1933. 238

S. 1/31. Znosi sie konkurs majątku Fmv 
Dom roln iczo-handlow y K aysiew icz i Ska 
w Mielcu, po myśli §. 166 ordynacji k on ­
kursowej.

Sad ok ręgow y  w Tarnow ie.
Dnia 16 grudnia 1933. 249

Sa. 10/33. Edykt u godow y. O tw arcie p > 
stępowania u godow ego  do majatku dłużni 
k ów  Meilecha H offerta i Perli z  Feisenów 
Hoffert kupców  w  R ozw adow ie. K misa.v, 
u god ow y  Adolf Silber. sędzia Sadu o k rę ­
g ow ego  w  R zeszow ie. Zar.zadca ugodow y 
M oses Samuel Schlangcr, kupiec w R o ­
zw adow ie. Audiencja do zaw arcia  ugody 
m iędzy dłużnikami, a ich w ierzycielam i 
w Sadzie ok ręgow ym  w  R zeszow ie , biuro 
Nr. 7. 11 p,. dnia 13 lutego 1934, godzina 
9 rano. D o Sadu ok ręgow ego  w  R zeszo ­
wie należy zg łosić w ierzytelności, ch oćby 
() nie spór b y ł w  toku do dnia 10 lutego 
1934 r.

Sad okresowy w R zeszow ie
Dnia 4 stycznia 1934. 250

u z n a n i e  za z m a r łe g o .
I. T. 37/33. Edykt. Józef Pawlik, syn Ja ­

na i M arianny zc Szczu-: mw.-kicli, ur. 1. 
września 1855 w  Lipnicy górnej, zaginał 
v/ A m eryce ok o ło  r. 1880. W iadom ości 
o nim udzielić należy w  ciągu roku.

Sad O kręgow y W ydzia ł !.. cyw ilny
Jasło, dnia 11 stycznia 1933. 192

T. 63/33. W drożen ie postępowania celem 
uznaniu za ziu  rlcgo W incentego Laski. 
W incenty Laska, u rodzony 24 czerw ca 
1837 Pniu pow iat M ielec, syn W o jc ie ­
cha i E lżbiety, który 27 lać temu w ydalił 
się z Pinia w niew iadom ym  kierunku i bez 

i u icśe  zaginał. W zyw a  si-e każdego* o u- 
dzielonie tut Sadow i luli jego kuratorowi 
tir. A. Barterowi, adw okatow i w T an io 
wie. w iadom ości o zaćm ionym , zaś poszu­
kiw anego W incentego Laskę, w zyw a się. 
aby tut. Sad uwiadom ił o sw cin życiu ml 
dnia cgło-sizenią tego edyktu do Tr o k i :  
Dopiero po upływ ie terminu e iyktainrgo i 
na piMio-wtiy wniosek, wyda  sic osiattx; 
uo orzeczenie sadow e, uznające go za 
* omrłego.

Sad ok ręg ow y . W ydzia ł I.
la m ó w , dnia 12 października 1933, 2 il

OGŁOSZENIE (drugie). 
Zarząd Firmy

Fatiryka Konserw lipt la lur i ;
S„ A. we Lwowie

ogłasza, że uchwałą zaoad łą  na Wainem 
Zgrom adzeniu  ak cjon arju szów  Snółki dr.> 
31. maja 1933 posta n ow ion o  obn iżyć kapjiał 
akcyjny S p ółk i ze  sum y 1,185.000 zł. do 
suniv 590.0C0 zł,

S tosow n ie d o  art. 122 ust. 2 prawa 
o  spółkach  akcyjnych , wzywa s ę  w ierzy ­
cieli spółk i d o  z iłłos .en ia  swycii roszczeń  
w  ciągu 3 ch m iesięcy licząc Od daty trz - 
c ieg o  og łoszen ia . 253
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